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OKROJONY BUDŻET PAŃSTWA 


Z 2 MILJARDÓW 850 MILJ. NA 2 MILJARDY 400 MILJ. 


WARSZAWA, 26.5, Jak już pisali- | rat 


za 


pobrane towary i że długi 


Listy te mają zapewne związek z 


śmy, jeden z dygnitarzy sanacyjnych|swój zaczną uiszczać, gdy poprawi|uchwałą, jaka zapadła w dniu 25 b. 
wyraził się, że obecnie odbywa się w jsię ich sytuacja finansowa. l 


rządzie „rzeźnia budżetu”, 

Budżet na rok 1951-32 uchwalony 
przez więkezość rządową wynosił po 
stronie wydatków 2.850.,000,000 zł. 


Według oświadczenia ka min. Pił- 
sudskiego z przed 2 tygodni wydatki 
te miały być ściśnione do sumy 


2,450,000,000 zł. e 

Obecnie okazuje się, że budżet mu- 
si być zmniejszony jeszcze o dalsze 
50 miljonów zł. do sumy 2,400,000 zł., 
wobec czego w sumie oszczędności 
mają dać 450 mljonów złotych. 

150 miljonów zł. dało jak wiado- 
mo, zniesienie 15-proceniowego dodat- 
ku, 50 miljonów uzyskał rząd z ostat 
niej redukcji, plac urzędników sto- 
łecznych i kresowych, 250 miljon. o- 
szczędności mają dać podobno reduk- 
cje budżeiów rzeczowych wszystkich 
ministrów. Mimo 10 pozoslaje jeszcze 
„dziura 20 miłjonów. 


JAK ZAŁATAĆ DZIURĘ? 


Istnieją podobno 2 koncepcje uzy- 
skania tych 20 miljonów oszczęd- 
ności. 

Jedna z tych koncepcyj ma polegać 
na skasowaniu dodaikn mieszkanio- 
wego dla urzędników i przesunięciu 
granicy wyslugi lat, tak aby urzęd- 
nik dostawał emeryturę dopiero pa 
17 latach. Także mówi się o ograni- 
czeniu urlopów urzędników w przy- 
szłym roku do 2 tygodni. 

Druga koncepcja chce znaleźć 20 
miljonów przez znaczne podniesienie 
podatku dochodowego, zwłaszcza 
przy większych dochodach i upoea- 
żeniach. 


AKCJA URZEDNIKÓW. 


Tymczasem urzędnicy organizują 
się w dalszym ciągu do akcji obron- 
nej. 
„Naczelny komitet pracowników 
państwowych, kolejowych i samorzą 
dowych“ zwołał na dziś popołudniu 
zebranie przedstawicieli wszystkich 
związków urzędniczych z wyjątkiem 
związków sanacyjnych. Na zebraniu 
tem mają zapaść ważne uchwały. 


SMUTNE ZAWIADOMIENIA. 


Jeden z domów towarowych w 
Warszawie otrzymał dzisiaj 4 jedna- 
kowa brzmiące listy od urzędników 
państwowych, w których urzędnicy 
ci zawiadamiają, że od dn. 1 lipca nie 
bedą w możności płacić miesięcznych 
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powraca dn. 28 czerwcab.r. 
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Marsz. Piłsudski 

WYJEŻDŻA NA URLOP. 
WARSZAWA, 266. We wtorek 
wyjeżdża na wywczasy letnie marsz. 
Piłsudski. Spędzi je w Pikiliszkach. 
Do tego czasu mają być załatwione 
wszystkie nominacje w wojsku, jak i 

w administrac, 


m. na posiedzeniu urzędników Po- 


LIKWIDACJA TRZECH MINISTERSTW. 


WARSZAWA, 26.6. W związku z wia- 
domościami o skasowaniu niektórych 
ministerstw, prace przedwstępne, pro- 
wadzone w tej sprawie zmierzają do 
likwidacji 5 Ministerstw. 

Dła spraw rolniczych istnieć ma tyl- 
ko jedno Ministerstwo; Ministerstwo rol- 
nietwa połączy się więc z Ministerstwem 
reform rolnych. 

Nie oznacza to jednak likwidacji or- 
ganizacyj Miniterstwa reform rolnych; 
agendy tego resortu będą nawet powiek 
szone, gdyż rdesort ten przejmuje wszel 
kie sprawy meljoracyjne, prowadzone 
dotychczas przez inne resorty. 

Termin połączenia obu Minisłerstw 
nie jest jeszcze ustalony. Istnieje plan, 
aby Ministerstwa te pracowały samo- 
dzielnie do zakończenia obecnego okre- 
Su budżetowego, t. j. do 1 kwietnia 1952 
roku. 

Możliwe jednak, iż wobec przyśpie- 
szonego tempa prac oszczędnościowyeh 
i reorganizacyjnych utworzenie jedne- 
go Ministerstwa rolnictwa i reform rol- 
nych nastąpi już w znacznie bliższym 


terminie. 
Likwidacji ulec ma natomiast Mini- 
sterstwo robót publicznych. Część 


spraw tego ministerstwa obejmie praw- 
dopodobnie Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych, część — Ministerstwo komuni- 
kacji, sprawy meljocacyjne przejdą do 
reform rolnych. 

Termin likwidacji tego Ministerstwa 
nie jest jeszcze ustalony. 

Również likwidacji ma ulec Minister- 
stwo poczt i telegrafów. 

Wszystkie agendy tego resortu, jako 
jedne przedsiębiorstwo państwowe, 
przekazane będą Ministerstwu komuni- 
kacji. 

W Ministerstwie komunikacji skon- 
centrowane będą wobee tego przedsię- 
biorstwa komunikacji kolejowej, lotni- 
czej, żeglugi rzecznej, sprawy drogowe 
Ministerstwa robót publicznych oraz 
przedsiębiorstwo łączności, jakiem jest 
poczta, telegraf i telefon. 

Cała ta reorganizacja ma dać w bu- 
dżecie poważne oszczędności. 


OSZCZĘDNOŚCI NA PLACÓWKACH ZAGRANICZNYCH. 


WARSZAWA, 2.6. Przygotowywa- 


cówek, już są odwołani do eentrali. 


na przez Ministerstwo spraw zagranicz-| Poza temi dwema konsulatami będzie 


nych akcja oszczędnościowa i recrgari- 
zacja placówek ma dać w sumie kilka- 
naście miłjonów oszczędności w stesun- 
ku rocznym. 

Reorganizacja placówek jest prowa- 
dzona pod kierownietwem wiceministra 
Becka. 

Podobno zapadła już decyzja o znie- 
sieniu dwu generalnych konsulatów — 
w Capetown (Unja Południowo - Afry- 
kańska) i w Dublinie (W. Brytanja). 

Generalni keansulowie pp. Kwapiszew- 
ski i Dobrzyński, kierownicy tych pła- 


skasowany cały szereg innych placówek, 
znajdujących się w krajach o wysokiej 
walucie, a nie posiadających dla pań- 
stwa palącego znaczenia. 

Niezałeżnie od likwidacji będą zmniej 
szome etaty we wszystkich, bez wyjąt- 
ku, ambasadach i poselstwach. Cały sze- 
reg urzędników, pełniących służbę poza 
granicami państwa, będzie odwołany. 

Do chwili obecnej odwołano z zagra- 
niey około 180 urzędników. 

Redukcja budżetu M. S. Z. ma 
zakończona przed 1 lipca. 


być 


W URZĘDACH ADMINISTRACJI OGÓLNEJ. 


WARSZAWA, 266. W toku daiszej 
skcji oszczędnościowej zasitaoowane być 
mają restrykcję co do t. zw. dwutoro- 
wości urzędów. 


wiatach i starostwach, co okazuje się zu- 
pełnie zbyteczne. Wskutek tego ma uka- 
zać się rozporządzenie, znoszące odnoćne 
stanowiska lekarzy, weterynarzy, inży- 


Mianowicie dizedziny: drogowe, budo- |nierów państwowych tam, gdzie znajdu- 
wlane, zdrowia publicznego i weteryna- | ją się oni w podwójnej liezbie to znaczy 
ryjna mają swcich urzędników w po-!w powiecie i starostwie. 


DODATEK MIESZKANIOWY. 


WARSZAWA, 26.6 (Tel. wł). W ko- 
łach skarbowych liczą się z możliwością 
odjęcia z dniem 1 września dodatku mie- 
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DMRZĄD TELEFONOW SOSHOWIECKILN 


szkaniowego, który pobierają pracowni- 
cy państwowi. 


TR a 


zawiadamia WWPP. Abonentów, że od dnia 30 


czerwca b. r. = 


przy ul. Małachowskiego nr. 


d 
d 


Biura Zarządu będą przeniesione 
do własnego budynku 


W dn. 27 b.m. Biura Zarządu będą nieczynne. 


immer 


1 (obok Banku Handlowego). 


wszech. Zakładu Ubezpieczeń. 

Uchwała ia brzmi: 

Zebrani w dniu 23 czerwea rb. pracowna= 
cy centrali, inspektoratu warszawskiego P, 
Z. U. W. po zaznajomieniu się z okólmikiem 
prezesa rady ministrów w sprawie cofnięcia 
dodatków stolecznych i kresowych, stwier- 
dzają, że nowa ta obniżka robi pracowni- 
ków niewypłacalnymi. Zebrami, patrząc na 
katastrofalnie przedstawiającą się dalszą i 
bliższa przyszłość jaknajkategoryczniej pra 
testują przeciwko treści i formie pnzeprowa- 
dzonej obniżki, zaprzeczającej wszelkim po 
zorom współpracy rządu ze sferami pracow- 
niczemi. tak szumnie reklamowanej w okre- 
sie wyborów. 

Walne zebranie wzywa zarząd główny 
związku, by w porozumieniu z innemi związ 
kami pracowniczemi  wszelkiemi środkami 
przeciwstawił się zarzydzonej obmióce i w 
najbliższym czasie ponownie zwołał walne 
zebranie dla zlożenia sprawozdania i otrzy- 
mania instnukcyj. 

Poza tem zebranie odkładając akcję na 
ierenie ogólnym do czasu porozumienia się 
z zainteresowanemi zwiazkami, uchwaliło 
jako zarządzenia <oraźnę: 

1) Nie płacić rat za towary, 
kredyt. 

2) Przerwać inkaso składek na cele spo: 
leczne, jako LOPP., Flota Narodowa i t. d. 
i nie przyjmować list ofiar na jakiekolwiek 
inne cele ogólno - społeczne. , 

5) Nie placić rat pożyczek w kasie Wza- 
jemnej Pomocy. : 

4) Żądać wstrzymania potrąceń rat, poży 
czek w Instytucji. 


89 TYSIĘCY TANTJEMY? 


Wśród urzędników wielkie wraże- 
nie wywarła szeroko kolporiowaną 
wiadomość, że ubiegłej soboty — a 
więc w dzień po posiedzeniu Rady 
ministrów, na kiórem zapadła uchwa- 
la o reduk-ji płac — dyrektor jedne- 
go z przedsiębiorstw państwowych w 
Warszawie otrzymał 80.000 zl. tantje- 
my za ubiegły rok. Dyrektor ów po- 
biera podobno Z tys. pensji miesięcze 
nie. 


pobrane na 


PODANIE SĘDZIEGO. 
Do ministerstwa sprawiedliwości 
wpłynął list następujący: 


Do 
Pana Ministra Sprawiedliwości 
w Warszawie 
Podanie 
Sędziego Dźbikowskiego 
Mieczysława 
w drodze służbowej 
Wobec jawnej niemożności utrzymania się 
nada! z wydałnie obniżonej pensji sędziow- 
skiej mom zaszczyt zrezygnować z dalszej 
sinżby dla skarbu i proszę. by Pan Minister 
raczył zwolnić mnie z zajmowanego dotych- 
czas stanowiska Sędziego Sądu Grodzkiego 
w Warszawie. A 
ia 24 czerwca 1934 r. 
DEE W M. Dźbikowski. 


AUDJENCJA U P. PRYSTORA. 

WARSZAWA, 26.6. — Wbrew po- 
głoskom, p. prezes Rady ministrów, 
który dzisiaj w południe brał udział 
w pogrzebie gen. Władysława Roże- 
na, przyjmie delegację związków pras 


= |cowników państwowych dopiero we 


wtorek, dnia 50 czerwca. 
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Adwokat 


pr. Henryk Fruchs 
powrócił 
EE — IAA 
Strajk taksówek 


OD 1 LIPCA. 
WARSZAWA, 26.6 (Tel. wł). Od t 
lipea wybuchnie strajk 8 tys. taksówek 
w całym kraju. Oznacza to, że 6 tyś 
osób zostanie bez pracy. 


z 


PRZEGLĄD PRASY. 


Próba obrony 


Sprawa cofnięcia dodatków do płac 
urzędniczych jest w dalszym «ciągu 
szeroko omawiana w prasie. Naczel- 
ny organ sanacji „Gazeta Polska“ po- 
dejmując się obrony decyzji rządo- 
wej, podnosi m. in.: 


Nie jest prawdą. jakoby skutki kryzysu 
dotykały tylko urzędników. ani nawet w 
pierwszej tinji urzędników. Prawdą jest na- 
tomiast, że dopiero teraz kryzys do nich do- 
ciera. Nie w pierwszej linji, lecz nnostatku. 

Rolnik od dwóch lat pracuje — nietylko 
w Polsce -- poniżej kosztów wlasnych. To 
znaczy, że nietylko nie otrzymuje wynagro- 
dzenia za własną pracę, ale stopniowo wy- 
zbywa się majątku, 

Przemysłowiec od roku — w większości 
wypadków — znajduje się w podobnej sy- 
tuacji oMże jeszcze nie traci — ale zarobki 
jego — z nielicznemi wyjątkami — zredu- 
Kowały się bardzo, gdyż produkuje mniej, 
a więc drożej, a sprzedawać musi taniej, 
niż poprzednio. 

Od końca zeszłego roku fala kryzysu do- 
tarła już w calej rozciągłości do Świata ro- 
hbotniczego. Bezrobocie przyszło tam już 
wcześniej i uderzyło niejedną rodzinę, w 
której ktoś stracił pracę i przerzucił utrzy- 
manie na mniejszą ilość pracujących. 
Z końcem zeszłego roku dotarła tam już i 
zasadnicza desyć powszechna zniżka płac, 
umiarkowana stanowiskiem Rządu — ale 
przecież bolesna. 

Dopiera od maja r. b. z cofnięciem 15 proc. 
dodatku do uposażeń žala kryzysu dotarła do 
urzędników państwowych. Zmiana stawek 
emerytalnych nie może być uważana za po- 
ciągnięcie urzędników do ofiary — to było 
tylko słuszne i sprawiedliwe wyrównanie 
świadczeń urzędników — za 
państwa, 


Dowodzi dalej „Gazeta Polska“, iż | 


Rząd wyzyskał wszelkie inne możli- 
wości oszezędnościowe w budżecie. 

Jedną prawdę natomiast wypada powie- 
dzieć bez ogródek, do jednego błędu przy- 
znać się bez wahania. Gdyby 15-procentowy 
dodatek nie został w swoim czasie przyzna- 
ny, prawdopodohnie dziś nie byłoby potrze- 
ba zniżać gwałtownie poborów ni- 
szych. 


O plan finansowy 


Innego zdania anieżeli „Gazeta 
Polska“ jest konserwatywny „Czas“ 
krakowski, który stwierdza, że Rząd 
nie wyzyskał wszystkich możliwości 


oszezędnościowych bowiem r 
musimy jeszcze raz zwrócić uwagę na 
przedsiębiorstwa państwowe, nadmiernie 


rozbudowane w okresie przewagi etatyzmu, 
które budżet państwa obciążają swojemi 
wysokiemi niedoborami. Staliśmy zawsze 
na stanowisku, że wszystkie te  przedsię- 
biorstwa powinny być oddane w ręce pry- 
watne, co z pewnością obniżyłoby koszta 
prońukeji i uwołniłoby bndżet państwa od 
nadmiernych strat. Takiej przemiany nie 
da się odrazu przeprowadzić, nałeżałoby 
jednak taką akcję teraz rozpocząć i to w 
możliwie przyspieszonem tempie. Oszczęd- 
ności w ten sposób osiągnięte będą nieza- 
wodnie mniej dotkliwie odczute przez spo- 
łeczeństwo, aniżeli obniżka płac  urzędni- 
czych. 

W dalszym ciągu „Czas“ uważa, że 
mależałoby może 

wygctować szczegółowy plan zmiany go- 
spodarki państwowej, któryby obejmował 
także reformę naszego systemu podatkowe- 
go. O tę reformę upominamy się dawno ra- 
zem z całem społeczeństwem — dotychczas 
penak bezskutecznie. A jednak tam właśnie 
eży niewyzyskane dotychczas źródło docho- 
dawości państwowej przez umiejętne dosto- 
sowanie ustaw podatkowych do gospodarczej 
struktury naszego społeczeństwa. Sądzimy, 
że chwila obecna nadaje się bardzo da prze- 
a din ycie szerokich reform w dziedzinie 
inansów państwowych, gdyż całe społeczeń- 
stwa rozumie już tę potrzehę i poprze chęt- 
mie 'wszystkłe kroki Rządu do tego celu 
prowadzące. 

t wreszcie „Czas“ podkreśla, że 
arzeczywistnieniu takiej reformy nic 
nie stoi na przeszkodzie: 

Rząd obecnie ma ręce rozwiązane — przez 
reżim, którego jest wyrazem — i przez ist- 
nienie zwartej i zdecydowanej większości w 
Sejmie. Stoi przed nim otwarta zarówno 
droga parłamentarnega załatwienia tej kwe- 
stji, jak i droga prezydenckich rozporządzeń 
przez to wygodnych, że są elastyczne i mo- 
ga być śpiesznie wykonane. Takie szerokie 
ujęcie sprawy stępiłoby ostrze zarządzeń 
dorocznych, dotkliwych i dokuczliwych. 

Uwagi „Czasu“ są niewątpliwie słu- 
szne, tyłko zachodzi pytanie: kto to 
ma zrobić tę reformę? Na tem trzeba 
ię znać, trzeba być fachowcem. 


„Fundusz martwej ręki" 


„I. K. C.” we wczorajszem wyaaniu 
atakuje gwałtownie Zakłady ubezpie- 
czeń spolecznych. Pisze to co prasa 
narodowa dawno już poruszała, Cie- 
ka'wem jest to spostrzeżenie tzeczywi- 


świadczenia | | 


KURIER ZACHODNY* 


stość dopiero teraz. Ciekawe są nie 
mniej przytaczone przez pismo cyfry: 

W roku 1950 dochody ubezpieczalń spo- 
łecznych w Polsce obliczane są na kwotę 650 
miłjonów zł., podczas gdy w r. 1926 — wy- 
nosiły one 308 miljonów zł. A więc w ostat- 
niem czterolecin dochody instytucyj społecz- 
nych wzrosły przeszło w dwójmasób, podczas 
gdy dochód narodowy nietylko nie wzrósł, 
ae przeciwnie, spadł. 

Wszak trzeba uwzględnić blisko 40 proc, 
spadek cen, jaki nastąpił od tego czasu. 
Nastąpiła dellacja dochodów, podczas gdy 
świadczenia społeczne rosły i rosły. 

Rosly także rezerwy instytucyj społecz- 
nyclt. 

Przytoczymy tu cyfry mało znane, a bar- 
dzo znamienne. Mamy do dyspozycji cyfry 
za czterolecie 1926—30, co zresztą jest mia- 
rodajne, gdyż lata poprzednie, t. j. „marko- 
we“ i z okresu załamania się złotego, nie da- 
ja właściwego obrazu. 

Rezerwy instytucyj ubezpieczonych wy- 
nosiły w r. 1926 — 211 milj. zł., w r. 1927 — 
528 milp. zł, w r. 1928 — 481.6 milj. zł, w 


HAROLD GATTY 
dwaj lotmicy amerykańscy, odbywający 


sobota 27 czerwca 1931 roka. 


r. 1929 — 600 milj. zł, w r. 1950 okolo 700 
miljonów zł. 

Powstaje w ten sposób olbrzymi fundusz 
przeważnie martwo leżący, alba źłe i nieu- 
dolnie gospodarowany. jest io niejako ol- 
brzymi iundusz „martwej ręki“, który ozna- 
eza przeważnie martwy, albo źle użyty ka- 
pital, tak cenny w dzisiejszych czasach. 

Znamy liezne przykłady marnotrawienia 
przez zakłady ubezpieczeń tych drogocen- 
nych kapitałów, zebranych od pracowników 
i pracodawców. Buduje się luksusowe gma- 
chy kosztem dwukrotnie wyższym, niżby na- 
leżało, robi się przedsięwzięcia, do których 
się dopłaca, występuje się w roli niefortun- 
nego bankiera i t. d. 

Jest rzeczą znamienną, że zaledwie 57.9 
proc. ogółu dochodów zakładów społecznyc 
idzie na świadczenia dla uhezpieczonych i ta 
w takiej formie, która jest ciągle przedmio- 
tem skarg ze strony ubezpieczonych. 


Wniosek — konieczność zmiany 
ustroju zakładów ubezpieczeń, zmniej 
szenie świadczeń. 


I WILLY POST, 
lot dookoła świata, którzy po przeby- 


ciu Atlantyku wylądowali pod Berline m, a stąd przez Polskę do Moskwy i da- 
lej przez Sybcrję, Japonję i Ocean Spokojny polecą do Ameryki (na tle swe- 
go aparatu). 


Dookoła projektu Hoovera. 


Rokowania z Francją zakończą się kompromisem. 


PARYŻ, 26.6. — Przybyły wczoraj! 
wieczorem do Paryża sekretarz skar- 
bu Mellon odbył późnym wieczorem 
dwugodzinną konferencję z ministrem 
finansów, Flandinem. . 

Flandin poinformował swego ame- 
rykańskiego kolegę o powodach, ja- 
kie skłoniły Francję do zastrzeżeń 
wobec planu Hoovera. Powszechnie 
przypuszczają, że rokowania między 
Flandinem a Mellonem zakończą się 
kompromisem, w myśl żądań francu- 
skich, wyrażonych w nocie do Ho- 
Oovera. 

Siłne wrażenie, jakie propozycja 
amerykańska wywarła we Francji, 
mija, a ostatnim jego aktem będzie 
dzisiejsze posiedzenie parlamentu. Izba 
rozpatrzy ti interpelacyj w tej spra- 
wie. O iłe przed kilku dniami dopa- 
lrywano się niebczpieczeństwa dla 
rządu podczas dyskusji nad temi in- 
terpelacjami, o tyle obecnie wśród po- 
słów przeważa nastrój zupełnie ugo- 
dowy, talk, że rząd ma zapewnioną 
wiekszość. 

Dyskusja zakończy się uchwale- 
niem rezolucji, popierającej myśl 
współpracy międzynarodowej, wypo- 
wiadającej się jednak stanowczo za 
nienaruszalnością lanu Younga. 

Na pierwsze miejsce wysuwa się 
obecnie raczej zapowiedź wizyty nie- 
mieckich ministrów w Paryżu, poprze 
dzona grzeczną i potulną mową Brii- 
ninga. 

PARYŻ, 26.6. — Dzisiejsza prasa 
francuska zajmuje się obszernie pro- 
jektem wizyty ministrów niemieckich 
w Paryżu. 

„Journal“ stwierdza, iż rząd Rzeszy 
zdaje sobie całkowicie sprawę z tego. 
że urzeczywistnienie inicjatywy Ho- 
overa zależy od Francji. Berlin jed- 
nak powinien sobie uświadomić, że je- 
żeli Francja pójdzie na rękę Niem- 
com, to nie dlatego, aby popierać na- 
wci pośrednio ryzykowne ekspery- 
menty niemieckiej polityki, 


Każda próba współpracy niemiec- 
ko-francuskiej musi być uzależniona 
od spełnienia określonych warunków. 
Przedewszystkiem niemiecka gospo- 
darka finansowa musi być skierowana 
na tory normalne. Drugim ważnym 
postulatem jest wyrzeczenie się przez 
Niemcy planu unji celnej oraz zamia- 
rów rewizji granic. 

„Echo de Paris obawia eiè, aby 
Niemcy nie zrozumiały zgody Ff ran- 
cji na przyjęcie planu Hoovera, jako 
objawu słabości i aby wskulek tego 
nie wysunęła nowych postulatów pod 
adresem rządu francuskiego. 
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Strajk dozorców 
DOMOWYCH W WARSZAWIE 


WARSZAWA, 266 (Fel. wł). Dzis o 
godz. 12 w nocy wybuchi w Warszaw 
demonstracyjny strajk dozorców domo. 


wych. 


Nowy komisarz Magistratu 
MAGISTRATU W CZĘSTOCHOWIE 


WARSZAWA, 26.6. Na miejsce kó. 
misarza Bratkowskiego, który prze. 
na sianowisko wicewojewody 
w Kielcach, komisarzem Magistratu 
w Częstochowie został mianowany 
p. W. Mazur. p 


Umowa zbożowa 
WYMÓWIONA PRZEZ NIEMCY. 


WARSZAWA, 26.6 (Tel. wł.). W. piątek 
popołudniu niemiecki komisarz zbożo- 
wy w Berlinie zakomunikował przed. 
stawicielowi polskiemu że Rząd miemiec 
ki nie przedłuży umowy zbożowej, któ- 
rej termin kończy się w dniu 30 czerw- 
ca r.b. W prezwidywaniu tego Rząd pol- 
ski uruchomia w Gdańsku biuro sprze- 
daży abaża polskiego. Biuro to czytne 
będzie od dnia 1 lipca. 


Możliwość strajku górników 
W ANGLJI. 

LONDYN, 266. Załarg między gór 
nikami i właścicielami kopalń zao. 
strzył się w ciągu ostatniego tygodnia. 

Związki górników, które postawiły 
żądania unormowania płac na terenie 
wszystkich kopalń angielskich, spote 
katy się z oporem właścicieli. 

Zatarg przybrał tak niebezpieczne 
formy, iż rząd zmuszony był interwe- 
njować. Jeżeli do środy przyszłego 
tygodnia porozumienie nie zostanie o- 
siągnięte, należy liczyć się z możliwo- 
ścią wiełkiego strajku w kopalniach 
węgla. 


Akademja Nauk— 
OŚRODKIEM KOMUNISTYCZNYM 


MOSKWA, 26.6. — Korzystając 2 
odbywających się obecnie w Moskwie 
nadzwyczajnych posiedzeń Akademji 
Nauk instytuty naukowo - doświad- 
czalne Moskwy zwróciły się do Aka- 
demji z listem, w którym między ime 
nemi oświadczają: 

„Całą robotę Akademji Nauk nale. 
ży skupić koło zagadnień zasadni- 
czych budowniciwa socjalistycznego 
Związku. Należy wewnątrz Akademji 
stworzyć mocny proletarjacki oraz 
komunisiyczny ośrodek”. 

Należy również wprowadzić do pra« 
Akademji metody współzawodnictwa 
i szturmistrzostwa, wreszcie szeroko 
rozwinąć przygołowanie nowych kadr 
pracowników naukowych z szeregów 
robotników - wynalazców, jak rów- 
nież młodzicży  proletarjackiej wyż- 
szych uczelni. 


Sprawa z oskarżenia p. Liebermana 


przeciw zarządowi Zw. Legjonistów. 


WARSZAWA, 26.6. — Niezwykły 
widok przedstawiała dziś ława oskar- 
żonych w sądzie okręgowym, na któ- 
rej miejsca w charakterze oskarżo- 


nych zajęli: wicemarszałek Sejnru dr. 
Karol Polakiewicz, dr. Piestrzyński 


Eugjenjusz, dr. Bronisław  Wojcie- 
chowski, inż. Edward Synek, Józef 
Gliński, Leopold Tomaezkiewicz, Jan 
Nowak. Inni oskarżeni: prez. Dąbro- 
wy Madejski, dr. Filipek Marjan, Wła 
dysław Kamiński, Wincenty Hyla, 
Władysław Malski, dr. Józef Piaskie- 
wicz na rozprawę nie przybyli. 

Rozprawa toczyła się z oskarżenia 
p. dr. Hermana Liebermana o znicsła- 
wieniec. Tło sprawv jest nasiępujące: 

W r. 1950 w kwietniu ukazał się ar- 
tykuł pióra Hermana Liebcrmana 
p. t. „Złamane serce p. Cara”. Niektó- 
remi ustępami tego artykułu p. Car, 
ówczesny minister sprawiedliwości. 
uczuł się dotknięty, ogłosił więc list 
otwarty do p. Hermana Licbcrmana, 
pisząc między innemi, że gdyby nie 
„mój wysoki urząd, spoliczkowałbym 
pana“. 

W odpowiedzi na to ukazał się dru- 


gi artykuł Liebermana. Niebawem w lb. 


„Gazecie Polskiej” z 25 kwietnia uka- 
zał się jednostronny protokuł, wy: 
mierzony przeciwko p. Liebermano: 
wi, a nazajutrz ukazała się deklaracja 
zarządu Związku legjonistów, podpi- 
sana przez wszystkich oskarżónych, 
w której podpisani stwierdzają, że 
Herman Lieberman postawił się poza 
gronem ludzi honoru. 

P. Lieberman, czując się dotknięty, 
wystąpił na drogę sądową. 

Sąd uznał winę oskarżonych za nie. 
udowodonią i wydał Eol uniewiń- 
niający. 


Piekielna maszyna 
POD BEZDANAMI. 


WILNO, 26.6. Na torach kolejo- 
wych koło stacji Bezdany wybuchła 
dziś niezwykłej mocy maszyna pie- 
kielna. Tory zerwane, linja kolejowa 
zniszczona, 

Wskutek wrbuchu obalone zostały 
słumy telegraficzne i przewody zosta- 
ty przerwane, 

Bliższych wiadomości 
r 
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„KURJER ZACHODNI” 


sobofa Z7 czerwca 1931 roku. 


5. 


TROCKI O PIATILETCE. 


, "Trocki, przebywający w Sztokholmie, 
ogłosił ostatnio w pismach różnych krajów 
uwagi o piatiletee, w których m. in. mówi: 
W sprawozdaniu swojem na XVI-ym 

kongresie partji komunistycznej przed- 
stawił Stalin dane statystyczne, które 
miały dowieść, że z chwilą ukończenia 

i zrealizowamia planu pięcioletniego, 
czyli t. zw. „piatiletki”, Rosja stanie na 
nogach i zdystansuje na każdem polu 
państwa kapitalistyczne. 

Kiedy jednak przyszło do sprawy 
porównania pomiędzy siłą gospodarczą 
Rosji a reszty świata, ten sam optymi- 
styczny Stalin ogranicza się niespodzie- 
wanie do takiego oto oświadczenia: 

— Jeżeli chodzi o rozwój naszego przemy- 
słu, to należy stwierdzić, że pozostajemy w 
tyle poza zaawansowanemi w rozwoju go- 
spodarezym państwami kapitalistycznemi. 

Po tem zdaniu dodaje Stalin śpiesznie, 
że: 

— tylko stałe wzmaganie szybkości w 
roowoju naszego przemysłu pozwoli zebrać 
się nam w sobie, stanąć na nogach i zdy- 
stamsować zarówno pod względem techniaz- 
nym, jak i ekonomicznym czołowe państwa 
kapitalistyczne. 

Niewiadomo jednak, czy Stalin miał 
tutaj na myśli okres pięcioletni, czy 
też dlugi szereg takich pięcioletnich o- 
kresów... Cała polityka stalinowska o- 
piera się właśnie na takich.. miepe- 
wnych zapewnieniach i lawirowaniach 
wśród sprzeczności. 


GDYBY SIĘ PIATILETKA UDAŁA... 


Problem, jaki postawił sobie Stalin w 
swoim plamie pięcioletnim, jest nietylko 
problemem wyłącznie Unji Sowieckich 
Republik, ale dotyka sedna i interesu 
całego socjalizmu. Oficjalne organy 
partji komunistycznej powtarzają aż do 
znudzemia, że Związek Republik Sowiec- 
kich zajmie po urzeczywistnieniu piati- 
letki czołowe miejsce wśród najbardziej 
uprzemysłowionych marodów świata. Je- 
żeli ta przepowiedmia spełnilaby się, to 
SOCJALIZM i jego polityka zostałaby 
uratowana od jednego zamachu, gdyż 
Rosja, licząca 160 miljonów mieszkań- 
tów, a posiadająca niezmierzone bogac- 
twa i zasoby, zdobyłaby z chwilą urze- 
czywistnienia piatiłetki a) więc w aaj- 
bliższych 5 — 4 latach) pozycję bardziej 
ważką i dominującą w świecie kapitali- 
stycznym, aniżeli tę, jaką zajmują w tej 
chwili Stany Zjednoczone. Ta metoda 
likwidacji KAPITALIZMU byłaby naj- 
prostsza, najbardziej ekonomiczna, naj- 
bardziej ludzka i najpewniejsza, gdy- 
by... to wszystko, co mówi Stalin. bvło 
prawidą... 


AMERYKA I ROSJA. 


W rzeczywistości jednak wszystkie te 
przepowiednie są złudą i iluzją. 

Cztery piąte ludności Rosji żyje dalej 
e ZIEMI, podczas gdy w Stanach Zjedno- 
czonych na każdego farmera przypada 
trzech robotników przemysłowych. Ca- 
ła przemysłowa i rolnicza produkcja A- 
meryłki jest z dziesięć razy większa, li- 
cząc ma głowę, aniżeli produkcja Rosji. 

Przemysł amerykański rozporządza e- 
mergją ELEKTRYCZNĄ, równającą się 
55.800.000HP., podczas gdy Rosja posiada 
zaledwie 4.609.000 HP. Z chwilą ukoń- 
czenia piatiletkiRosja posiadałaby 1 - 4 
„amerykańskiej energji elektrycznej. 
Jeżeli jednak weźmie się pod uwagę 
proporcję ludności obu (krajów, stosu- 
nek ten będzie jeszcze niższy, bo tylko 
1-6. Porównanie przestrzeni obu kra- 
jów zredukuje cyfrę energji elektrycz- 
nej Rosji jeszcze bardziej. | wszystko 
to stanie się dopiero wtedy, jeżedi pia- 
tiletka zostanie spełniona w każdym 
pzczególe i pod tym warunkiem, że Sta- 
ny Zjednoczone nie posuną się w tym o- 
kresie ani o krok naprzód! 

W roku 1928 Ameryka wyprodukowa- 
ła 58 miljonów tonn ŻELAZA, Niemcy 
12 miljonów tonn, a Rosja tylko 5.500.000 
ton. W tym samym roku produkcja 
STALOWA Ameryki byla trzy razy 
większa, aniżeli wytwórczość rosyjska. 
W pierwszym roku piatiletki produkcja 
metalowa Rosji równala się produkcji 
amerykańskiej w r. 1880. Należy jednak 
pamiętać, że ludność Ameryki wynosiła 
wówczas zaledwie 1 - 5 ludności Rosji 


e 


Popierajcie L. O. P. P 


»'rodowości'. 


dzisiejszej. Oznacza to, że w rzeczywi- 
stości Rosja dzisicjsza produkuje, bio- 
rąc na głowę, 1 - 5 tego, co Ameryka 
produkowała w r. 1890!!! Produkcja że- 
lazna Amerykijest o 28 proce. wyższa, a- 
niżeli cała produkcja jej gospodarstw 
rolnych, wytwórczość Rosji na tem polu 
jest 18 razy mniejsza. Gdyby piatilet- 
ka została urzeczywistniona, stosunek 
produkcji amerykańskiej do rosyjskiej 
będzie się wyrażał cyfrą 8:1. 

Równocześnie rosyjska produkcja WĘ 
GLA będzie, bicrąc na głowę, 8 razy 
mniejsza, aniżeli produkcja Ameryki. 

Sowiecka produkcja NAFTY stamowi 
7 proc. ogólnej produkcji światowej. 
podczas gdy Stany Zjednoczone dzierża 
w swoich rękach aż 68 proc. tej produk- 
cji. 

Zdawałoby się, że Rosja powinna 
mieć przewagę na innych polach, mp. na 
połu produkcji WEŁNY. Tymczasem i 
na tem polu widzimy straszliwe zacofa- 
nie. Stany Zjednoczone dostarczają 22 
pr. światowej produkcji, Amglja niemal 
35 proc. a Rosja sowiecka 42 proc. Je- 
żeli jednak weźmiemy znowu pod uwa- 
gę liczbę mieszkańców tamtych krajów, 
to dopiero zobaczymy jak zdumiewają- 
ce jest zacofanie Rosji na polu produk- 
cji wełny. 


WYŚCIG KOMUNIKACYJNY. 


W razie realizacji piatiletki, rosyjskie 
KOLEJE przedłużą swoje linje o jakieś 
18.000 — 20.000 kilometrów. t. zn. w su- 
mie Rosja sowiecka będzie miała 80.000 
klm. linji kolejowych, w porównaniu z 
400.060 klm., jakiemi chluibi się Amery- 
ka. Ameryka posiada na każde 100 klm. 
kw. przestrzeni 51.5 klm. kolei, Belgja 
570 klm., Rosja europejska 15.7 klm., a 
Rosja azjatycka li tylko 1 kilm. 

Jeszcze miekkorzystniej przedstawiają 
się dla Rosji dane statystyczne, odnoszą- 
ce się do FLOTY HANDLOWEJ. Anglja 
ma w swoich rękach blisko 50 proc. ru- 
chu hamdiłowego na wodach morskich, 
Stany Zjednoczone 22.5 proc., a Rosja so- 
'wiecka li tylko 0.5 proc! 

W r. 1925 Stany Zjednoczome posiada- 
ły 80 proc wszystkich AUTOMOBIŁÓW 
na świecie, podczas gdy Rosja nie miała 
mawet ani 1 - 10 proc. Gdyby jednak 
piatiletkka została dokonaną, Rosja bę- 
dzie miała, według obietnie urzędowych, 


158.000 wozów. Oznacza to, że ma 1.009 
mieszkańców wypadnie jeden automo- 
bil. Narazie jednak 1 automobil wypa- 
da na 7.000 mieszkańców. Jak powiedzial 
jeden z komisarzy, Osińskij, po ukoń- 
czeniu piatiletki Rosja zdoła ewentual- 
nie pobić Polskę na polu automobilizmu. 
pod tym jednak warunkiem, że Polska 
nie powiększy swojego stanu posiadania 
na tem polu... 

Ponad 36 proc. światowego ZŁOTA 
znajduje się w Stanach Zjednoczonych. 
Francja ma w swoich skarbcach 11 proc. 
a 10 majpoważniejszych państw kapitali- 
stycznych dzierży w swoich rękach 83 
proc. złota. Cała reszta świata łącznie 
z Rosją sowiecką ma zaledwie 17 proc. 
złota... 

Konsumcja GAZET I PISM wynosi w 
przybliżeniu 7 funtów. papieru na głowę, 
podczas gdy w najbardziej zacofanych 
krajach europejskich, jak Jugosławja, 
Bułgarja i Hiszpanja, cyfra ta waha się 
między 12 — 14 fumtów. Stany: Zjedno- 
czone konsumują równo 25 razy więcej 
papieru aniżeli Rosja. 


DALEKI PROBLEM. 


Jak widać z powyższego zesiawienia, 
problem, jaki czeka Rosję na polu roz- 
woju ekonomicznego, politycznego, kul- 
turalnego, jest tak ciężki, że nie da się 
on rozwiązać tak łatwo, jak to opowia- 
dają krzykacze i naganiacze komunisty- 
czni. 

Rząd dzisiejszy czyni nadłudzkie wy- 
siiki, ażeby pomimo niesłychanej nędzy 
i głodu, panującego na terenie państwa, 
wzmóc produkcję przemysłową dla po- 
kazania światu, że jednak coś się w Ro- 
sji robi. 

Jaki jest sukces tych wysiików? Pro- 
dukcja żelaza i stali wzrosła o 28 proc., 
inme jednak działy przemysłowe zale- 
dwie o 15 proc. Cyfry te dowodzą, że 
programowi piatiletki jest niesłychanie 
daleko do zrealizowania... 

Widać więc z tego, że cała ludność ro- 
syjska będzie musiała dalej przyciągać 
pasa i głodzić się w interesie wątpliwej 
przyszłości. Oznacza to jednak tem sa- 
mem, że wszelika socjalizacja jest nie- 
możliwa, skoro w państwie panuje głód 
i nędza, skoro poziom produkcji jest ni- 
ski, a ogólne zacofanie bije w oczy. 


Uniwersytet wiedeński zamknięty 


Onegdaj został zamknięty uniwer- 
sytet w Wiedniu na skutek zaburzeń 
studenckich, wywołanych _ciekawem 
orzeczeniem ł. zw. trybunału konsty- 
lucyjnego. 

Sprawa ciągnie się od szeregu lat, 
a podłożem jej jest samoobrona stu- 
dentów chrześcjańskich przed opano- 
waniem przez żydów ich stowarzy- 
szeń. Przed rokiem ogłosił rektor 
Głleispach w formie zarządzenia „pra- 
wo gtudenakie* (Studentenrecht), któ- 
re miało położyć kres walkom między 
studentami chrześcjańskimi a żydow- 
skimi. „Prawo studenckie“ przyznało 
możności odmowy zalegalizowanemu 
słowarzyszeniu akademickiemu przy- 
jęcia kandydata z powodu jego ..na- 


„Prawo studenckie“ 


zosiało jed- 
nak przez trybunał  konsłyiucyjny 
uznane jako sprzeczne z konstytucją 
i wykraczające poza kompetencje 
władz uniwersyteckich. Paradoksal- 
ność sytuacji polega na iem; że w o- 
bronie ustalonego przez wydział praw- 
ny uniwersytetu „prawa studenckie- 
go“ stanął najlepszy prawnik wiedeń- 
eki prof. Spann, który nawet wystąpił 
na wiecu studenckim z ostrą krytyką 
orzeczenia trybunału konsiytucyj- 
iego. 

W wytworzonej sytuacji doszlo do 
ostrych zaburzeń na uniwersytecie, 
który został przez władze zamknięty. 

Na ilustracji widzimy budynek uni- 
wersvłetu wiedeńskiego. 


Sprzedaż ziemi Polakom 
ZDRADĄ STANU. 


Hitlerowcy złożyli w sejmie pru- 
skim interpelacje w sprawie sprzeda” 
ży ziemi przy parcelacji majątku Ko. 
lesin (Goltzen) w pow. Cylichowa- 
Świebodzin Polakom z sąsiedniego 
Nowego Krameka w pow. Babimoj- 
skim na pograniczu. Interpelacja żą* 
da m. in. wytoczenia niejakiemu Sa- 
lomonowi z Gorzowa, który przepro- 
wadzał parcelację, procesu o zdradę 
stanu przez oddanie ziemi Polakom 
„wobec zagrożenia niemieckiego 
wechodu“ i uniemożliwienia na przy: 
szłość sprzedaży ziemi w polskie rę- 
ce. Z tego samego powodu prasa nie. 
miecka podnosi wielki alarm. 


Przed zlotem harcerzy 
W PRADZE CZESKIEJ. 


Dnia 28 bm. rozpoczynają się w 
Pradze wielkie uroczystości skautów 
słowiańskich, w których wezmą u- 
dział liczne delegacje nietylko państw 
słowiańskich, ale i in. jak mp. Francji, 
Anglji, Trlandji, Łotwy, Litwy itd. O- 
gółem przybędzie do Pragi 3000 skau- 
tów zagranicznych, 

Delegacja połska liczyć będzie 2000 
osób i będzie ona najliczniejszą. Des 
legacja jugosłowiańska liczyć będzie 
500 osób. Rząd polski reprezentować 
będzie na zlocie wojewoda Grażyński 


80 miljonów subwencyj 
NA LOTNICTWO NIEMIECKIE, 


Budżet Ministerstwa komunikacji 
Rzeszy wykazuje szereg pozycyj, 
przeznaczonych na popieranie nie- 
mieckiego lotniciwa. W sumie pozy- 
cje te wynoszą 39.124.100 rm., czyli 
zgórą 80 miljonów złotych. Z sumy 
tej przypada na poparcie wynalaz» 
czości w lotnictwie 5 i pół milj. rm, 
na „pomoc gospodarczą dla niemiec. 
kiego przemysłu lotniczego” — 7 milj, 
rm., na popieranie lotnictwa publicz» 
nego przez „Deutsche Fut-Hansa" — 
18.825.000 rm., na kształcenie facho- 
wego personelu lotniczego — 2.277.000 
rm. itd. 

Wysokie te dotacje potwierdzają te 
wszystko, co się pisze i mówi o Niem- 
czech, asekurujących się na wypa- 
dek wojny — mianowicie, że pod pła- 
szczykiem troski o rozwój lotnictwa 
cywilnego Niemcy systematycznie i 
planowo udoskonalają lotnictwo swo- 
je. które, jak to stwierdzono już pa 
wielekroć razy, jest zamaskowanem 
lotnietwem wojennem i jako takie mo- 
że być natychmiast użyte do działań 
wojennych. 


Robotnicy sowieccy 


KONTROLERAMI 

PODRĘCZNIKÓW NAUKOWYCH. 

Sowiecki komisarjat oświaty powo- 
łał specjalną komisję celem przepro- 
wadzenia kontroli podręczników dla 
szkół sowieckich, wydawanych przez 
sowieckie wydawnictwa państwowe, 
W myśl uchwały centralnego komite- 
iu partji komunistycznej treść pod- 
ręczników ma być kontrolowana 
przez specjalną radę, złożoną z 600 
robotników fabryk moskiewskich. To 
zebranie roboinicze ma orzekać, czy 
dany podręcznik odpowiada zasadom 
nauki proletarjackiej, czy też należy 
go wycofać, 

Jak donosi „Prawda“, 


l pierwszym 
wynikiem 


i raty robotników w tej 
dziedzinie A konfiskata 192 pod. 
ręczników i książek naukowych, w 
których, zdaniem kontrolujących rə- 
bolników, zawarte są tendencje prze- 
ciwne ideologji komunistycznej. Je- 
dnocześnie postanowiono poddać kon- 
troli wszystkie wydania naukowe, któ 
re dotychczas ukazały sic w Sowie- 
tach. 


OD ADMINISTRACJI. 


Do dzisiejszego numeru dołą: 
czamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO, 
celem uiszczenia przedpiaty za 


miesiąc lipiec. KRDQ 


. «KURJER ZACHODNT sobota 27 czerwca 1951 roku. 


k „MELDUNKI. Sprawa budowy szkół 


16. V. 1931 r. o wypełnie gy, fak w powiecie Będzińskim. 


nież, zaprowadzenie nowych ka 
kowyah, Zjadnoczona Stowarzyszeni z A 3 A 3 
RaR Nianehsanidi a, Rains A „kilku gmin naszego powiatu otrzy | też dziwnego, iż ód ludności po- 
kiego L, A, zawiadami mujemy listy z prośbą o interwencję | wsiaje coraz większe rozgoryczenie, 
SE ROAR. AK DJE i Pcza, poruszenie sprawy braku|zwłaszcza kiedy się widzi, że na nic- 
SOG LERLE ERAT at Re: Po szkół w gminach, kióre własnemi si-| potrzebne i delicytowe eks erymenty 
bywajaeyek. lami absolutnie nic mogą zdobyć eix ļi przedsiębiorstwa są pieniądze, a na 
Dla wygody mieszkańców i posiadaezy da-|na wybudowanie własnych budyn- rzeczy pilne i konieczne nie można o- 
oSA AC apeos Pr ków szkolnych. W jednych gminach | irzymać pomocy, choć tyle deklamu- 
izini Urzędu Paertowo R p Eie jest już część materjałów budowla-|je się o trosce o podniesienie oświaty 
biurowy dla prae meldunka. | nych, inne posiadają na ten cel pewne|i kuliury. T. zw. czynniki miarodaj- 
fundusze, lecz bez pomocy szkół nic |ne zapominają, że kto nie chce budo- 
wybudują, tymczasem Sejmik dziw-|wać szkół, będzie musiał budować 
nie obojętnie traktuje te sprawy, choć | wiezienia. 
nie ulega wątpliwości, że przy dobrej| Sprawa braku szkół w powiecie na- 
organizacji i zbiorowym wysłku|szym jest kwestją palącą i może wre- 
możnaby stopniowo wypełnić duże w |-zcie władze państwowe, szkolne i sa- 
tej dziedzinie luki. morządowe zechcą zająć się tą bolącz- 
„Dzieci jest coraz więcej, a ezkół|ką, lecz nie w formie deklamacvi | 
przybywa. Wszelkie starania i za- |frazesów, a realnego czynu. 
nie odnoszą żadnego skutku, nic 


UWAGI. 


Na progu. 
Kończy się rok szkolny. Tysiące 
młodzieży wczoraj jeszcze szkolnej 
dziś uzbrojonej w świadectwo doj- 
rzałości przekracza próg nowego 
cia i rozgląda się po świecie z właści 
wym młodości optymizmem w poszu- 
iwaniu pracy, albo choćby tylko 
kymczasowego zajęcia. 
Gdyby zabiegi młodzie ograni- 
rasiy się tylko da poszukiwania okre- 
onej pracy, sytnacja nie byłaby stra 
mma. Dsieje się jednakze tak, że w 
większości wiwpadków poszukiwanie 
pracy jest jednoznaczne z poszukiwa- 
niem zawodu. Beż przesady można 
i i że najczęściej zajęcie się 
pracą jest 
rzeczą przypadku. a nie świadomego 
poświęcenia się temu, czy innemu za- 
wodowi. Jest w Pqlece za dużo takich, 
którzy z równem powodzeniem możą 
pracować w buchalterji, jak ż w biu- 
rze miernicrym, równie dobrze zapi- 
kywzć papierki urzędowe. jak i nel- 
nić funkcje dozorcy na rotromeh miej 
skida Są to ludzie do wazysikiego i 
nni to właśnie znajdują się w napra- 


piczniejemej sytuacji w obecnej dobie 

Kryzysu. 

Rok rocznie o tym czasie i zresztą 

ciągle podnoszą się głóżwy o mwodowe Ę 

kształcenie mlodzież ZO. a OR 5 z : 

łym tylko stopniu znajdują Iźwię| - m 

wśród rodziców, których słosnók da |... Oo AEON ANN 

wychowania dzieci w nazbyt częstych |Sdzie odbywają się wielkie rozgrywki o mistrzostwo świata w tenieie. W roz- 
4 grywkach tych Polskę reprezeniują nasi gracze: Jędrzejewska i Tłoczyński. 


wypadkach regulowany jest nie istot- 
KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


ną potrzebą młodzieży i finanaowemi 
KALENDARZYK. Teatr Polski w Katowicach 


możliwościami rodziców, lecz płytką 
[pztó Władysława Kr. REPERTUAR: 
27 Jutro Leona II W, 
Wschód słońca 3 m. 17. 
Sobota 


krótkowzroczną ambicją, chęcią chwi 
lowego zaspokojenia dumy rodziciel- 
Sobota 27 bm. — „Hulla di Bula"  (pre- 
mjera): 
Zachód ar 19m. 59. 
Kinoteatry w Zagłębia 
wyświetlają dziś; 


skiej 
Siąd później tyłe wykoszławionych 
Niedziela 28 bm. — „Krysia Leśniczanka”. 
Niedziela 28 brù. — „Hula di Rulla". 
Kino „Pałace” — Cuda w Lourdes. 
X OSOBISTE. Prezydent Dąbrowy dr. 


charakterów, rózgoryczenia i żalu do 
Pomiedzialek 29 bm — „Nieuchwyta 
Madeyski wrócił z urlopu wypoczyn- 


życia. Stąd tyle w Polsce hocheiapler- 
stwa, brak solidności w pracy, tudzież 
wych. 
Nie można też powiedzieć, aby pań- 
stwo i społeczeństwo w dostałecznej Pomiedzialak 29 bm — „Wesoła wdówka”. 
mierze otaczało opieką szkolnictwo Włorek 30 ben. — „Bez posagu ożenić się 
zawodowe | aby szkół tych było pod- 
PES ra be X BILETY TURYSTYCZNE DO ZAKO- 
Kadry inieligencji beż określonego PANEGO. Od zoboty 27 bm. kasy kole- 
oia A PET 3 jowe w Katowicach i Myslowicach roz- 
go opróżnienia się jakiejá skromnej O ETER ACHA | 
posik: E E e A ak do Zakopanego za jednolitą cenę zł. 16 
DanOR: r EA RZE a E E A p p zpoczą} |w klasie TT, a 24 zł. w klasie IE. Bilety 
pauperyzacja pracowników umysła- po ię s |te są ważne na siedem dni, licząc pier- 
wych. Nędza inteligencji jest stokroć : wszy dzień datowania biletu a 7 dzień 
gorsza w skulkach psychologicznych, R Si 
ż niedostatek robotnika, który lat-| rzemieślnicza w Kielcach zorganizowała podróży jest niedozwolona. Wyjazd 
wiej potrali się przyatosować do niż-|w roku bieżącym dwutygodniowe kue- | ustapić może tyłko w sobóly lub nie- 
sy dókeztałcujące dle uczni i terminato- dzielę oraz w dni przed świętami, obo- 
zmaganiu się z biedą. rów, którzy nie mogli dotychczas uczę- jętnie którym pociągiem i tak linją 
Młodzież, która obecnie wstępuje w |S7zać do szkół zawodowych. przez Kraków. jak też przez Oświęcim 
nowy okres życia, znając choćby tyl-| X Z ŻYCIA RZEMIEŚLNIKÓW. W dniu | — Spytkowice. Temi samemi Jimjami ko- 
ko ze słyszenia etrasżne obecne wa-|28 czerwca r.b. w niedziełę (zamiast w |lejowemi masi tapić powrót, nie 
runki bytu, winna za wszelką cenę n- | poniedzialek), odbędzie się uroczyste na- | chcąc tracić ważności biletu, Liaja kolc- 
nikać posadek biurowych, niepew- y - 
nych, stawiających pracownika w|ratjalnym w Sosnowcu ku czci św. Pio-|dla powyższych biletów niedozwolona. 
większej zależności od konjunkiury | ira patrona cechu ślusarzy, kowali, toka- | W razic użycia pociągu pośpiesznego pła 
f rzy, koilarzy i pilmikarzy. Na uroczy- jci się zwykłą dóplatę za pośpiech. Dzie- 
nika z łopaią w ręku. Raczej za gro-|stość powyższą wszystkich ezlonków za- |ci do lat 10 placą polowę biletu. Bilety 
sze, albo za darmo praktykować w|prasza zarząd cechu. nie są przenośne na inną osobe, a naby- 
jakimá zawodzie i mieć nadzieję na| x SPRAWA ŚWIADECTW TERMINA- | "ść je moóć każdy. Śląscy inryści i mi- 
nsamodzieinienie się po paru laiach. | TORSKICH, Ponieważ często się zdarza, | oŚpicy Tatr i Pienin powitali „to nowe 
niż wystukiwać litery na maszynie do|iż przy wystawianiu świadeciw tormi- |Zar2adzenie z wielką wdzięcznością. 
pieamia, lub z teczką biegać po mie- 
ście i żyć za to w wiecznej zależności | zane przepisy prawa przemysłowego, |Onegdaj komenda straży ogniowej w 
od kaprysów chwili i w tej przygnę- | wydział przemysłowy województwa kie- | Czeladzi, z udziełem instruktora okrę- 
leckiego, celem uregulowania tej spra- | gowego strażactwa, urządzila próbny a- 
mraci tę jedną skromną posadę, to|wy na terenie województwa, rozesłał |larm, który wykazał dużą sprawność 
niewiadomo bedzie. gdzie sie udać i|do wszystkich starostw odpowiednie |elraży. W ciągu zaledwie trzech miuui 
rzeto se lać wzory, podlug kiórych mają b na micject zjawiło się 11 strażaków, a 
(©). |dectwa ierminatorskie wysiawiane. caly sprzęt wraz z autósikawką móloro» 
wa zotów. był do użycia. 


w stosunikach towarzyskich i finanso- 
mie mogę. 

zawodu, zależnych od przypadkowe- 

X KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE. Izba powrotu do śiacyj wyjazdu. Przerwa w 
sztgo poziomu życia, zahartowany w 

bożeństwo o godz. 9 rano w kościele pa- | jowa Dziedzice — Żywiec — Sucha jest 
na rynku pracy, mż prosiego rabot- 

natorekich nie przestrzegane są wyma- | X ALARM STRAŻACKI W CZELADZI. 
biającej świadomości, że, jeżeli sie 
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Echa wiecu 
W KINE „PALACE 

Z obowiązku dziennikarskiego i oby. 
watelskicgo podaliśmy zamieszczoną W 
„Gazecie Robotniczej” wiadomość o tem. 
jakohy na wiecu B. B, posłowie Koniecz. 
ko i Badowski 

„mięli zapowiedzieć, że rząd dła zdnby- 

Ow piemiędzy ua wprowadzenie w życie 

ubezpieczenia na starość, przeprowadzi tak 

awanc ostempłowamie złotego polskiego”. 

Podając powyższe, zazmaczyliśmy: 

Nie znamy ani posła Konieczki, ani Ba. 

dowskiego. sądzimy jednakże, że żaden 
Jalak, a tembardziej poseł stronnictwa 
rządowego me mógł mówić podobnych 
niodorzeczności, mogących wywolać nje- 
pokój wśród bezkrytycznych mas. Zarżiń 
jost bardzo ciężki i niewątpliwie wymie. 
mem panowie wyświetlą sprawę. 

Istotnie p. Badowski nadesłał nam wy 
Jaśnienic, iż ma wiecu mie był i wobec 
tego wszelkie pogłoski na tem temat nia 
odpowiadają prawdzie, 

Natomiast poseł Konieczko dopiero po 
kilku dniach, rzekomo z powodu nieó- 
becnośai w Zagłębim, zamieścił w „Ex- 
presie Zagłębia" patetyczny list, w któ. 
rym pisze w. właściwy sobie 'wposób o œ 
pozycji, rzucającej najmikczemniejszemi 
metodami na nieświadomym i oszukiwa» 
nym do tej pory przez parije polityczne 

ku, zaprzeczając że nie wysiępo 
wał z wnioskiem ostempłowania bankho- 
tów. s 


na wiecu był zgłoszony, z tą jedynie róż 
nicą, iż „Gazeta Robotnicza” pomyliła 
się co do osób, bowiem z wnioskiem ta. 
kim wysląpił eekretatz sanacyjnóga 
Związkn górników Boemet, a więc ko 
lega polityczny posła Konieczki. 

Zamiast więc napuszonych i śmiesm- 
nych tyrad i gróźb, lepiej było napisań 
prawdę i powiedzieć, kto ta wywołuje 
miepoirzebne zamieszanie w. szerokich 
warstwach społeczeństwa, 


X ZE SZKOŁY RZEMIEŚLNICZO.PRZE 
MYSŁOWEJ W MACZKACH. Zapiey da 
szkoły rzemieślniczo - przemysłowaj w 
Maczkach, posiadającej wydział Alusar. 
sko - mechamiczny i stolarski, trwają od 
dn. 15 do 31 bm. a nasiępnie od dn. 20 
do 25 sierpnia rb. 

wymosi 223 zł. za gółrocze i 
może być płacone w ratach miesięcz. 
mych. Za eynów pracowników kolejo- 
wych i państwowych płaci sktrb pań. 
stwa. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się ure 
<zyste zakończenie roku szkolnego. W 
związku z tem została otwaria wystawa 
prac uczniowskich, która będzie otwarta 
do dm, 1 lipca mh. 

X SPRAWA SIEROCIŃCA W ZĄBKO- 

WICACH. Jak wiadomo, w Ząbkowicach 

istnieje sierociniec miast Zagłębia Da- 

browsłkiego. Od pewnego czasu, może 

sknikiem braku należytej kontroli stto- 

na gospodarcza w sietócińen zaczęła 

szwankować. Przeprowadzono hez wie- 

dzy i zgody właścicieli różne inwesty. 

cje, co w konsekwencji, prócz mnóstwa 

nieprzyjomności, epowódowało dług, wy 

noszący przeszło 20.000 zł. Obesnie ku- 

ratotem sierócińca z tamienia samorzą- ` 
dów jest Magietrat Sosnowca, W zwiąż- 

ku z powstałą sytuacją kom, Kuźmiałk 

postanowił przeprowadzić komieczną me- 

organizację i uporządkować gospodarkę 

w sierocińcu. Wydane już zostały stò 

sowne żarządzenia i należy się epódzie. 

wać, iż w niedługim czasie siostmki w 

sierocińcu ulegną poprawie, 

X NA KOŁONJE LETNIE. Jak już do 

nosilińmy Magistrat czeladzki wysyła 

150 dzieci na kołomje letnie, które poja: 

dą w dwóch grupach. Wyjazd I grupy 

dziewczynek nastąpi w nadchodzący po- 

niedziałck rano, 

X ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNE- 
GO W CZELADZI. Wczoraj we wazysi- 
kich przedszkolach w mieście Czeladżi, 
nastąpiło zakończenie roku szkolnego. 2 
okazji lej odbyły się popisy dziatwy. 
która potem zoslala obdarowana różme- 
mi podarkami, 

X WYSTAWA PRAC UCZNIOWSKICH 
W DAŃDÓWCE Kio się chee pirzekó. 
nać, co można zrobić nawet w majbar- 
dziej trudnych warunkach, niech przyj- 
dzie zobaczyć prace dzieci szkołnych w 
Dańdówcc. Prace te močna oglądać 27, 
38 i 29 czerwca, 

Prócz tego, w uicdzielę 28 czerwca o 
gedźinie 16 na podwórzu szkolnem, od: 
wędzie się miła impreza rozrywkowa, w 
|którai udaiał warma dzieci 
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„Wianki“ w Niwce 
W WIGILIĘ ŚW. JANA. 


W dniu 23 bm. wieczorem, jako w 
wigilję dnia św. Jana dorocznym żwy 
czajem odbyła się w Niwce tradycyj- 
na uroczystość „wianków“ na rzece 
Białej Przemszy, wobec tlumnie ze- 
branej publiczności nietylko z Niwki, 
ale nawet z dalszych okolic Zagłębia. 
Już to „Wianki“ w Niwca mają swo- 
ją kilkoleinią ustaloną dobrą opinję 
i dlaiego ściągają każdorazowo nie- 
rliczoną ilość widzów. F 

iym roku wszystkie organizacje 
miejscowe, a więc Tow. muzyczno - 
dramatyczne jako inicjator i organi 
załóor „Wianków' w Niwce, Sokół 
Niwka, Sokół Jęzor, harcerstwo, straż 
pożarna kopalni Jerzy, koła młodzie- 
by w Niwce i Dańdówce, jak gdyby 
każda starała się uzyskać palmę pier- 
wszeństwa pod zal swych pro- 
dukcyj i pokazów — stworzyły ca- 
lość tak piękną, o tak bogatym i do- 
borowym programie, że doprawdy nie 
przesadzały afisze, jeżeli zapowiada 
iy to, „co oko ńie widziało i ucho nie 
iłyczało” 

Na pierwszy ogień w programie po- 
szedł 5okól niweski, dając dóbrze wy- 
ćwiczone piramidy druhów i druhćn 
potaz ćwiczenia kilofami, na rzęsiście 
oświetlonym pomoście, wybudowa- 
nym na rzece Przemeży. Po nim wy- 
PY harcerki z żywym obrazem i 
malowniczym tańcem. Koło młodzie 
ży z Niwki dala pokaz ćwiczeń ryl- 
micznych. Sokół jęzorski żaproduka- 
wał oryginalny taniec Ślaski druhen 
„Trojak” i piramidy druhów również 
składnie i zręcznie wykonane. Koło 
młódzieży z Dańdówki dało do pro- 
gramu żywy obraz. 

Towarzystwo muzyczno - drama- 
tyczne odśpiewało scenę ze sztuki Sła- 
sżczyka „Noc świętojańska”, zakoń- 
czońą  piszezaniem wianeeżków i 
dziarskim krakowiakiem. 

Piękny pokaz straży pożarnej kop. 
Jerzy oraz wepaniałe i bogate ognie 
sztuczne zakończyły program, po- 
czem ńasłąpiła defilada wianków kon 
kursowych o trzy nagrody, kióre wy- 
znaczy specjalnie zaproszony sąd kon 
Chociaż wianki te były 
kie piękne i oryginalne, to je- 
najlepsze wrażenie wywarły z 
nich dwa, mianowieie wianek przy- 
gotowany przez harcerzy a wyobra- 
żający model okrętu wojennego pol- 
skiego „Wicher“ z napisem świełinym 
„Odpowiedź  Trcviranusowi”, oraz 
wianek Sokoła z Jęzora o oryginal- 
nym pomyśle z pokazem ćwiczebnym 
na poręczach, wykonanym na plyna- 
tym wianku przez dwóch druhów, 

Przez cały czas przygrywała dobo- 
rowa orkiestra kopalni Jerzy. 

łość zrobiła bardzo dodatnie i 
sympatyczne wrażenie, 

Porządek wzorowy, pomimo kilko- 
tysięcznej liczby widzów utrzymywa- 
ły zaproszone do tego przóz komitet 
trządzalacy straże 


arne z sąsied- 
Anha r T 
Jeden z widzów. 


X PRZESUNIĘCIE TERMINÓW ćw. 
CZEŃ WOJSKOWYCH. Ogloszono zoz- 
pórząkiżenie władz wojskowych, że sże- 
regowym rez. piechoty, powołamym na 
3 b.m. i 6 lipća, przesumięto le terminy 
pówołamia ma dzień Di września b.r., zaś 
szórógowym rezerwy kawakerji, pówo- 
lanym na 28 wrżośnia bit. 
Równocześnie skrócono okres ćwiczeń 
tak dla szetegowych, jak i padófiosrów 
do 4 tygodni we wszystkich oddziałach 
wojska, z wyjślkiem łączności, nerotau- 
iyki, antyletji przeciwlotniczej | pomia- 
rowej oraz marynarki wojennej. Wobec 
tego wymiany kart nowolamia dokowaję 
właściwi powiatowi komendanci naupel- 
nień, a karty starce mają być zwrócone 
organom, doręczającym nowe katiy po- 
wolania. Žarządzemie tò ma na cou 
przyjście z pomocą rolnikom w okresie 
żniw. 
X GTRUCIE Dnia 25 bm., w szpitalu 
rómirdowskim w Sosnowcu, obłsługaczka 
tegoż szpitala, Natalja Matuszczyk, lat 
19, zam, w Sosmówcu — Tylna 2%, oten- 
la się kwasem solnym. Przyczyna samo- 
bójstwa na razie mie została ustalona. 


X CO KOMU SKRADZIONO? W nocy 


E 24 na 25 b.m. ze klepu rzeźniczego Jó- 
unia lawkowskiezo przy ul. Pusia: 27 w 


„KUKIEŃ ZACHODNI sobota 2? czerwca 1951 roku. 


s. 


Sosnowcu, skradziono wędliny, boczki, jki 2) skradziono sukienkę oraz 3 i pół 

oraz 17 zł. gotówką. Sfrały wyńoszą 10)|m. materjału watt. 150 zł. 

złotych. W nocy z 24 na 5 bm. ż komórki 
Dnia 23 bm. z mieszkania Skowroń-| Haliszewicza Śzmuła przy ui. Warszew- 

skiej Felicji (Sosnowiec, plac Kościusz- |skiej w Strzemieszycach, skradziono ro- 


wer war. 200 zł. 


Zawodowe kursa dokształcające 


P. M. S. w 


Zawodowe kursy  dokształca jąc! 
dla młodzieży pracującej w rzemiośl 
i handlu, prowadzone pod egidą Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej, obchodziły 
25 b.m. uroczyste zakończenie roku 
szkolnego. W wielkiej eali szkoły 
Nr. 2 zgromadziło się przeszło 200 słu 
chaczy wraz z gronem nauczyciolskiem 
oraz przedstawiciełe miasta, P. M. 5, 
cechów i towarzystwa rzemieślni 
czego. 

Kierownik kursu, p. K. Piotrowski 
w przemówieniu śwem przedsiawil 
praćć całoroczne, Z liczby 236 ałucha 
czy na początku toku ubyło zaledwie 
10, zaś niepromówanych została 18. 
Poziom wykładów oraz pilność i za- 
interesowanie słuchaczy były wysokie 
W ciągu dwunastu lai ubiegłych kur 
sy przyspotzyty rękodzielnictwu 
handlowi spory szereg wyćwicżanej 


Zawierciu. 


zawodowo młodzieży. Kursy utrzy 
mywane były dzięki wydatnej sub- 
wencji Ministerstwa wyznań | oświe- 
cenia oraz miasta. Imieniem Magistra 
łu przemówił p. komisarz l.angeri. 
życząc kończącym kurey, aby przy- 
czynili się do podniesienia sianu mie- 
szczańskiego. 

Następnie przemawiał inż. Dęhski 
imieniem P. M. Ś, p. Gruszczyński 
imieniem Towarzystwa rżemieślnicze- 
go oraz przedstawiciel grona nauczy- 
cielekiegó. Serdecznie dziękował nau- 
czycielatwu słuchacz 3 kursu p. B. 
Gacek w imieniu młodzieży ża ponie- 
sione trudy. Po rozdaniu świadectw 
aki zakończona odśpiewaniem „Roty“. 
Nastrój był podniosły i wzruszający 

Liczńe prace uczniów, „właszcza ry- 
sunki techniczne, świadczyły dobrze 
o poziomie kursów, 


W rękach sprawiedliwości 


Po tropach złodziei i morderców. 


Przed tvzodniem głośne były dwa 
wypadki w Olkuszu, o kiótych pisu- 
liśmy. Pierwszy te śmiala kradzież 
wódek i tytoniu przy ruchliwej ulicy 
53-gn Maja na szkodę inwalidy p. 
Olejarezwka, na sumę zł. 1030, oraz 
znalezienie nazajutrz trupa Urzędow- 
skiego, domakrążnego handlarza róż 
nych eliksirów, w lesie pòd Niesnło- 
wieami. 

Pa skoństatowaniu przy pierwsżem 
dochódzenin, że złodzieje z lupem u- 
dali się w stronę powiatu Chrzańaw- 
akiego przez Niesułówice, zrodziła śię 
myśl. że Urzęilowskiegn musisli 7a- 
mordować sprawcy kradzieży wódek 
u Olejarczyka. Przeprowadzone w 
tym kierunku dochodzenie przez 
|a| sł. śl. p, Wróblewskiego z Ol- 
usza | komendanta P. P. z Bolesła- 
wia, f Hływę. dały zadawalające 
wyniki W Karniowicach pow. Cnrza 
ńowskiego ujęin Anteniega Starka i 
Franciszka Pabisa, oraz w Trzebin 
Władysława Sarneckiega, jako spraw 
tów obydwóch zbrodni. 

ścisłe dochodzenie wykazało, że na 


Już dziś od godziny dwunaetej w 
poludnia zastaje otwarta w Kalowi- 
oaoh w patku Kaścinszki mèta dla 
motocyklowego zjazdu gwiaździstego 
+ racji międzynarodowych wyścigów 
ò wielką nagrodę Poleki. Spodziewa- 
ny jest nader liczny zjazd matocykii- 
stów z całego kraju i zagranicy, a jt- 
den z motocyklistów polskich już 
przed dwoma tygodniami wy jechał na 
żjazd ten i przez Węgry, Włochy, Ju- 
jgosławję i Czechy ma przybyć da 
atowic. Ten dzielny maiocyklisia 
napewno owżyma pierwszą nagrode 
za ilość przejechanych kilometrów. 
świadczących o harcie jego ducha i 
wytrzymałości maszyny. Meła zjazdu 
będzie zamknięia w niedziele, ij. w 
dniu 28 bm. o godz. 10 rano 

yścigi o wielką nagrodę Polski. 
które odbędą się w niedzielę o godz. 
2 popołudniu przygotowywane są na 
wysoką skalę i przyniosą chlube ich 
organizatórom. gdyź opracowane sa 
achowo w najdrobniejszych szczcgó- 
lach, Duszą i kierownikiem wyścigow 
jest kapitan sportowy Okręgu ś!ląsko- 
dąbrowskiego p. Marjan Malinowski. 
który pracując wiele lat na polu spor- 
łowem zagranicą i w kraju może być 
poczytywany za jednego z najlep- 
szych znawców sportu mototykła- 
wtgo. 

W drin 29 b.m adbeda ma fnscv- 


6 kim. od Olkusza na drodze leśnej 
pod Niesnłóowicami zhródniarże od- 
poczywal. epróżniwszy butelkę 
hrówki i wypaliwszy okała 10 pupic- 
rosów, W tym czasie, a była ta jnż 
nad trańem, natknąl się na nich é. p 
Urzędowseki, znany prawie wszyćtkim 
mieszkańcom powiatu Chrzanawskie- 
go i łamiej okolicy z racji 
sobu zarobkowania. Złodzi. 
jąc się świadka. dwoma strzałami 
pozbawili go życia. 

Sprawców ołwiążają nasiępujące 
akalieznoścći: niemożność zyskania 
swego alibi. znalezienie 3 Insek tak: 
ġo samego kalibru, z jakiego zabi 
byl Urzędowski, ślady krwi na kaszu- 
li Starke i Sarnowskiego. U Pabisa 
znaleziono pewną ilość lepszego tyla- 
niu, który rzekomo miał kupić w 
Trzebini, co nkazało się nieprawdą 

Sprawcy da zbrodni się nie przy- 
maj lecz plączą się w zeznaniach. 
W okolicy znani są, jako zawodowi 
złodzieje. Na skutek decyzji p. sędzic- 
go Śledczego. zostali odeslani do wię 
żienia w Będzinie. 


Wielkie imprezy motocyklowe 


w Katowicach. 


nujące wyścigi motocykiowe ż prży- 
<zepkami. Początek ð zodzinie drugiej 
Pa Na wyścigi zgłosili się już 
iezni zagraniczni jeźdźcy jak rów 
nież elita polskich sportowców. Tra- 
sa obydwóch wyścigów prowadzi 
przez Giszowiec, Murcki, Wesołą, Kra 
sów, Kosziowy, Brzezinkę, Brzóczko- 
wice i Myslowice do Gisozwea. 

Z Kiubu motocyklowega Zagłębia 
Dabrowskiego powołani zastali dò u- 
dzału w organizacji wyścigów nasię- 
pujący członkowie K. M. Z. D.: prò- 
żcs H. Levittomx do komieji aporto- 
wej, wiecprezes L, Zalega jako kierow 
nik odcinka Giszowiec—Murck; St. 
lekra do komisji drogowej, Cz. Ci 
sżewski i L. Dztardziński do komisji 
<hronometrażu i K. Klans da komisji 
administracyjnej. 

Zarząd Klubu M, Z. D, celem wspól- 
nego wyjazdu na wyścigi wzywa 
wszystkich członków klubu za naszem 
pośrednictwem na zbiórkę w dniach 
28 i 20 b.m. a godzinie dwumasiej w 
południe na plae przed dworcem kô- 
lejówym. Członkówie klubów zrze- 
szonych w P. Z. M. opłacaja ża wej- 
ście ma wyścigi jeden złoty, parkowa- 
nie maszyn za oddzielną dopłatą. Bi- 
lety wcześniej nabywać można u p. 
Czechowskiego rzy ul. 3-gd Maja 8 
i w firmie „Meteor“ prev mlicy War- 
szawskiej 6 


Rezsadnik zarazy 
NA ULICY. 


Mieszkańcy Redenu nadeslali nam list 
z wiadomością. iż w dzielnicy icj na jed- 
uej z ulic pękla rura wodociągowa. Po- 
nieważ nszkodzenia nie ma kto napra. 
wić, woda, kn radości mieszkańców, zro 
biła sobie ujście na środku jezdni. Że 
zbiornika tego korzystają wszyscy, a 
więc in czerpie się wodę do picia, poi 
konie, myje sprzęty, żchracy piorą bie- 
liznę i myją ciało. Trwa to już od dluż- 
szego czasu i nikogo to jakoś nie obcho 
dzi, mimo, że tego rodzaju zdrój może 
spowodować w mioście wybuch jakiej 
opidemji, lub złośliwej choroby zakaź 
mej. Skarżący się zapylnją, czy mie ma 
w mieście władzy, któraby niebezpiecz- 
ny zbiornik usunela i zapobiegła żjawie 
niu eig nagminn ikaćnych 
PPC RZEC RT ZEIT" 


Nasz dział rańjowv. 


TRANSMISJA KONCERTU Z DOLINY 
SZWAJCARSKIEJ. 


Dnia 28 bm. tj. w niedzielę o godz. 20.19 
Radjostacja warszawska transmituje kene 
cert popularny z Doliny Szwajcarskiej. Ja 
ka solistka w pradukcjack wokalnych wy: 


alapi znana śpiewaczka ńgsrowa o piękny 
sopfanie p. Ilelena Lipowska, która wykó- 
reg aryj i pieśni ze swego raperiuarnu, 
rkiestra filharmpniozna ndegra kilka a 
Iworów o charakterze popularnym, odzha: 


czających sic hatwnnścią melodyj 
RADJOWY RECITAL M. HOŁYKSKIEGO 

Dnin 28 bm. na podz. 2220 zapowiedziahy 
malał w Palskiem Radijo recita! tnakomiła 
ga temon wramatycznego Michala Holyń 
skiego, który niedawna wrócił ze swega 
tournee pa Ameryce, Repemuar lego wie 
moru zapowiada dwie atje Pucóiniega — 
przepojoną piąkhe hermonji anję z Il akt 
Turandot, oraz z HI akbu opety Tosca. Po: 
zatem usłyszymy popularną i pełną pier- 
wiastku dramatycynegń arjy z opary „Paja 
ce” Leńhcavatla oraz arję „Lmpraviso” z òp 
„Amdtzej Chenier“ Girarda. Na fòmepia- 
nie towarzyszyć będme prol. Ludwik Um 
stein, 


PROGRAM RADJOWY. 
SOBOTA 3 CZERWCA. 

11.58 Sygnał czasu, oraz hejnał z wintry 
Marjaókiej. 12.10 — Końcórt z płyt gramè 
innnwych. 1540 — Komunikat meieórologe 
«ny. 15.25 — Przegląd wydawnictw perji 
dycznych omówi pmf. Henryk  Mościaki 
(Warszawa). 15.45 — Intermezzo muzyczńe 
1600 — Słuchowisko dla dzieni „Padłróż na 
hańce mydlanej” pióra mjr. Amt. Boguslaw- 
skiego (Warszawa). 16.) — Krótki koncert 
dia młodziezy (Warszawa). 16.56 — „Ociem- 
ninki żorierze w Polsce" wygł. bpt. Mikołaj 
Wrneżyński (Warszawa), 17.10 — Skrzynka 
naczłowa rożglośni katowiskiej dła dzieci. 
Ciocia Hela mnówi listy ad siuchaczów naj- 
młodszych. 1753 — „O kamikole w dawnej 
Polce” wygl. pròf. Stan. Lempicka (Lwów). 
1840 — Knneert snliatów (Warzawa), 19.00 

Rożmaidnści, 1930 — Dr. Witi Wilkosz, 
praf. Uniw. Jag: „Co radja zawdzięcza Fas 
taday awi". 19.55, Kamimikat meteoroln= 
- 20.15 — Koncert populanty (Warsza- 
DM — „Na wrdnokrógu” (Warszawa). 

Kanceri Chopinowski (Warzawa). 

Muzyka ar. 


lekka i taneczna (W. 


ZE SPORTU. 


SOLVAY — ROZWÓJ. W niedzielę 
23 b.m. odbędą się na boisku S. F. C, 
„Unja” nl. Aleja w Sosnowcu żawó- 
dy w piłkę nożną a mistrzostwa kl. B 
pomiędzy drużynami: KŚ. „Solvay“ 
(Grodziec) — TS. „Rozwój“ (Sosno 
wiec), Początek zawodów © g. 10 rano. 


POKWiTOWANIE OFIAR 
złożonych bexrpośrednia w Admłaiatracji 
„Kurjera Żechodniega”. 

M. T. zł. 5 (pięć) na dożywianie beżto 
hofńych. zamiast składki na wieniec é ip. 
Heleny Matuszczyk. 


W DWUDZIESTĄ ROCZNICĘ ŚLIRU. 


» Mężu, jutro jest 20-letnia rocznica na: 
szego ślmbu, możeby indyka zarżnąć? 
— A to po co? Cóż ten biedny indyk we 


nien. że ja przed 20 laty się z tobą ożoniłeńt, 
W PORZĄDKU. 


Na granicy francuskiej żamdarm zażądał 
od różnego paszporin. Żakłopotany je- 
fomość, nieńiógac go żnałeźć, podaje mw 
taóhunek z restaurteji, 

— Głowa wiepizowa, Qżór wołowy. Nóżki 
cielęce — czita żanderm z powagą =» rysa: 
pis w porządku; zwracam panu paszport 


OSTATNIE ZLECENIE. 


Obrońca: Smutno to bardzo, ale skazana 
pana na y lat więzienia? Może pan chce 
wydać j zlecanie? 

Skazany: Owszem. Rócz pan łaskawie w- 
przedzić moją małżnnke. żeby nie czekala 
na minia ż obiadem. 


„KURJER ZACHODNI 


Kronika Zawiercia. 


X REPERTUAR KI tela" — „Krew 
na piasku”. „Lciecha” — „Kainowe per- 
ly" i „Elica rozkoszy”. 

X ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNE- 
GO. Wczoraj przed poludniem w gim- 
nazjum  żeńskicm p. II. Malęzewskiej 
odbylo się uroczyste zakończenie roku 
szkolnego. Webec licznie zgromadzo- 
nych rodziców ice odśpiewały sze- 
reg pięknych pieśni, kilka uczenie wy- 
glosiło b. ładnie dobrze dobrane dekla- 
macje, poczem przelożona p. H. Mal- 
czawska zobrazowala wyniki pracy w 
kończącym się roku i pożegnała matu- 
rzysiki, życząc im powodzenia w dal- 
szej pracy oraz wskozując drogi, któ- 
remi powinny kroczyć ku dalszemu 
doskonaleniu się, W imieniu mniurzy 
stek p. M. Polakównu w słowach pro 
stych a rzewnych podlziękowala prze- 
tożonej i profesorom za ichepracę oraz 
pożegnała koleżanki. 8-klasistka p. J. 
Mądrzykówna scrdecznie i pięknie mó- 
wila również do malurzyst Następ- 
nie odczytane zostały wyniki egzami- 
nów i promocje, które wypoilly b. do- 
brze. Hymnem mrodowym zakończono 
uroczystość, która zarówno na mlodzież, 
jak i na rodziców zrobila wrażenie roz- 
szewniające. 

W jednej z eal gimnazjalnych wmnie- 
szczono szereg rysunków i robót ręcz- 
nych, wykonanych ze smakiem arty- 
giycznym i świadczących a dużych uz- 
dolnieniach uczenie oraz o należytem 
sposobie nauczania. 


X NA WPISY. W niedzielę 28 b.m. w 
parku pizy fabryce Iulczyńskiego od- 
będzie się zabawa » wiankami na wp:- 
sy dla niezamożnych uczniów gimna- 
zjum męskiego. Program niezwykle ba- 
gaty urozmaicony oraz piękny cel nic- 
wątpliwie pociągną ofiarnych zawier- 
nian, Wejście za zaproszeniami, 

X OŚWIADCZENIE. P. B. Topolnicki 
nadesłal mam list z oświadczeniem, iż 
sprawa sądowa przeciw niemu o strze- 
nie do policjania zastała umorzona z 
braku winy oraz że posądzenie go © 
madawianie Świadków do falszywych 
zeżnań nie owiada prawdzie. 


X NIEUDANE KUPNO. Marjanna Bir- 
let z Zawiercia kupowała w sklepie na 
Marszałkowskiej towar, Gdy przyszła 
do płacenia, Bilertowa zauważyla, że 
do 10 złotych brak jej ckelo 2 zlotych. 
Zostawila więc pieniądze na ladzie i 
pabiegla po reszię do domu. Fowróci- 
wszy, chciała doplacić. pieniędzy jed- 
mak, przez nią zoslawionych na ladzie, 
już nie bylo. Sklepikarz twierdził, że 
ich nie widzial wcale i że o niczem nie 
wie. Biedna kobieta z lamentem poszła 
do policji na skargę. Czy jej fo już co 
pomoże? 

X KRADZIEŻ. Libie Zajdman, St, Ry- 
a akzadziono O E E 
sklepu 100 pudelck szprol, 40 kg. masla, 
4 skrzynię mydła, ekrzynię cykocji i tp 
Sprawców kradzieży na razie nie wy- 
kryto. 


Kronika Olkuska. 


Wielki pożar 
W MOKRUSIE. 


Jak już donosiliśmy w dniu 24 bm. 
nad raawm wc wsi Mokrus, gm, Pilica 
wybuch] groźny požar. Okazuje się o= 
becnie że pożar s!rawił: id domów 
mieszkalnych, 5 stodół, ? chlewów, dwa 
wieprze, cielę i 216 szłuk drobiu. Po- 
nadto silnie zoslut poparzony 70-letni 
Filip Mikoda, który wrkótee zmarł. 

Spalone zabudowania i imwemi*rz, na- 
leżaly do: Franciszka Mikody, Autonie- 
kody, Si. Lasoka, Szczepana fur- 

Jana Mogiły, Józefa Koślińskie- 
Jana Mikody, suke. Gajdy, Jacentc- 

k Wojciecha Malta, Józefa 
Kalarzyny Kawalec, Stanisla- 
ikody i Piotra Rozlacha, 

Ogólem straty wyuoszą okolo 100 tys, 
t. Pożar powstał prawdopodobnie przez 
nicastrożne rzucenie niedomalka papic- 
rosa na ścianę, ogaconą peizem. 


ucze 


X Z POL. ZW. Z9W. P.P.I H. W dniu 
5 bm. w lokalu własnym cdbyło się 
ogólne zebranie członków P. Z. Z. P. P. 
l, oddziału w Olkuszu, na którem 
poszczególne sekcje, jak propagaudowa, 


uo sprawozdania komisji propagando- 
wej zarządu głównego. W wolnych 
wnioskach poruszano sprawę kupna par- 
celi z przyszłych parccl magistrackich, 
orez sprawę dalszych skladek na bez- 
robotnych kolegów, kiórym zapomozi 
zastaly wyczerpane. 

Na zobrąnie byl zaproszony dr. O- 
sowski (prezes B. B. W. R.). który za- 
misst zapowiedziancgo odczytu, wygło- 
sil referat polityczny o obconej sytu- 
acji w, Poł Dr. Osowski slusznie 
zaznaczył, że pracownika umysłowego 
gniecie bieda, wyjaśniał powody kryzy- 


Fopota 57 czerwca 1751 rokn. 


Nr. 14m 


samec adpródekEję, alisa zbylu 
etc. i zapowiedział wkrótce zmianę fer- 
my życia w Polsce, zapomniał atoli do- 
dać ile to zasługi sanacji w obecnej Fa- 
talnej sytuacji urzędników, jok lo .58- 
nacyjna radosna twórczość produk 
ła biedę obecną.. Zapomniał równie. 
związek jako daki, jes( upolityczny i 
wszelka polilyka z lokalu wsuwa być 
wyeliminowana. Ślnsznie fcż poslkreślil 
wobec p. Osowskiego  apolityczność 
Związku prezes p. Stokari, kióry wraz 
z energicznym zarządem nie polityku- 
je, lecz broni inieresów związkowców. 


a 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Niedola samorządu 


po maju 1926 roku. 


(Z REFERATU POS. MILIKA NA ZJEŹDZIE STR. NAR. W LUBLINIE). 


Polska przeżywa ciężkie przesile- 
nie gospodarcze, ludność ugina się 
pod ciężarem podatków i świadezeń 


ną rzecz pańsiwa, saniorządów i róż- 
nych jnstytucyj ogólno - społecznych 


Od kilku lar jcsieśmy świadkami po 
gurszania się eyluacji gospodarczej, 
która w ostwinich czasach już nie z 
miesiąca na miesiąc, lecz wręcz w za 
wrotnem empie z dnia na dzień przy- 
biera kałastrolałuc rozmaury. Zub 
żały rolnik, kwpiec, rzemieślnik, prze- 
mysłowiee i wogóle wszyccy u- 
jący umysłowa i lizycznie żyją resz 
ikami dawnego dorobku luh też po- 
życzkami — a ile je mogą otrzymać 
— podlirzymują swe warsziaty pracy, 
płacace odsetki, podatki i świadczeni. 
w łej nadziei, że może uda się prze- 
irwać obecne ciężkie czasy i doczekać 
lepszego jutra. 


W szerokich masach płatników po- 
czynają poznawać winowajcę, odpo- 
wiedzialnego za dzisiejsze położeni 
poczynają zadawać pytanie, odkąd 
daluje się jego początek. Przed oczy- 
ma staje maj 1926 roku, walk! na u- 
liceach Warszawy 
doenej twórczość 
rażeni temi objawami u społeczeń- 
siwa, w obawie przed odpowiedzial- 
radosne: 


hy na niega zrzu- 
cić odpowiedzialność i od siebie od- 
wrócić uwage. Takiego „winowajcę” 
istotnie znaleźli. a na imie mu „sama- 
rząd”. 

Byliśmy świadkami. jak podczas 
sesji budżetowej minster skarbu p 
Matuszewski oraz sanacYjni referenci 
budżełów poszczególnych Minieterstw 
gromy rzucał na samorządy, zarznca- 
jąc im nadmierne obciążanie ludności 
podatkami i n'eum'ejętną i rozrzutną 
gospodarkę. Opinja publiczna świa- 
doma jes. kio ponosi odpowiedzial- 
ność za obeeny slan rzeczy w kraju 
W referacie chcialbym tylko świado- 
mość tę poglchć przez przypomnie 
nie pewnych'cyfr i faktów z przeszlo- 
ści oraz siesunku obecnych władz do 
samorządu 

Po wypadkach majowych, zmianić 
rządu i wyższych urzędników na sia- 
naw'skreh administracyjnych wzięto 
się da gruntownej zmiany starostów 
i ibsprkiorów gminnych. Z powiatów 
usnwalo «'ę slarostów. którzy już w 
pewnej mierze wprawili się na swych 
slanow'skach, znających potrzeby 
śwyeh powiatów, a na ich miejsce 
przysłano innych, częstokroć takich. 
których jedyną kwabfikacją na sta- 
roste było gorące wyznanie sysiemu 
majowego. W powiatach rozpo 
siç i Ś 


zw. wyścig pracy i radosnej 
twórczości w powiękczanin budżetów 
rmnnych, powiatowych i ich. 


w zaciąganiu pożyczek na najrozmui- 
tsze, tymczasem zbyteczne, inwcety- 
«je, względnie iakie, których wyko- 
nanie można było rozłożyć na dłuższy 
okres lat, Na barki samorządów po- 
zęly się nezem z rogu obfitości sy 
pać przeróżne rozporzadzenia wladz. 
związane w wykonaniu z dość po- 
waźżnemi wydatkami finansowemi. Ra 
dy zn sejmiki powatowe i rady 
m , opanowane wówczas prze- 
ważnie przez żywioły radykalne, sym 
pałyzujące początkowo z systemem 
radosnej twórczości, uchwalały po- 
iulnie zwiększone budżety samorzą- 
dowe i pożycz Nie pamiętały za- 
zwyczaj, że zwiekszony budżet po- 
jężary ludności, a pożyczki 
e w przyszłości z procen- 
ami splucić także z dochodów osią- 
gmętych z ludności. Nieliczne tylko 

n ly, w których część człon- 
ków była przekonań narodawych i 
zdawała sobie sprawę. co z takich za- 
pedów wyniknie w przyszłości, opar- 
la się dążeniom do pawiększania bud- 
żetów i zaciągania pożyczek. 

W jak szybkiem iempie wzrostaly 
budżety samorządów w Polece, niech 
dowiadą poniższe cyfry. 

Samorządy wiejskie | miejskie po- 
brały dochodów al ludności w latach: 


1926-27 185 milj. zł. 
1927-28 Ta „ „ 
1928-29 1170 

1929-30 150085 m 


Obciążenie ludności w ciągu 5 la! 
wzrosło na rzecz samorządów prawie 
trzykrotnie, Gdy dodamy. że w tym 
samym okresie czasu został prawie 
ilwnkroinie zwiększony budżet pań- 
<twowy. uległy znacznym podsryż- 
kom pałaty do Kas chorych i różnych 
innych instytucyj, gdy wreszcie wrź- 
miemy pod uwagę zwyżke cen na ar- 
tykały monopolowe, będzicmy u źró- 
deł dzisiejszego przesilenia gospodar- 
czego. w jakim ludność se znalazła. 
Czy bowiem w przeciągu ivch nieciu 
lat zamożność tak wzrosła w Polsce, 
żo ludność mogła płacić o tyle zwię- 
kezone podatki? Zwłaszcza, gdy wir- 
my, że ceny pładów rolnych spadly 
n połowę. zmalały abroly w przedsie 
biorstwach. wzrosło do olbrzymich 
rozmiarów bezrabocie. 

Mając pieniądze z powiększonych 
hudżełów i pożyczek, słarostowie ja- 
ko przewodniczący sejmików i wy- 
działów powiatowych, gospodarowali 
nieoględnie, wydając pieniądze na le- 
wo i na prawo, w wielu wypadkach 
wbrew uchwałom sejmików i wydzia- 
łów, 

Wedlug prowizerycznych obliczeń. 
zadłużone związków komunalnych 
wynos! 500 mtjonów zł., io jest wię- 
cej, niż wynosiły w roku 1926 budże 
ty samorządów. 


Kronika gospodarcza. 


ów 


nażsś znalezienia nowys 
podwy 

bliższym czasie oplaty 7 y wjazdowe 
do Polski, pobierane przez e placówki 
konsularne zagranicą. W państwach, gdzie 


del wpływ 


5. 859.009 ZE, NA ZASIŁKI DLA BEZRO- 
BOTNYCH W LIPCU. W dniu 25 bm, odby- 
lo się pod przewodnictwem wiceministra pra 
cv i opieki społecznej p. T. Szubariowicza, 

dzenie zarządu głównego Funduszu bez- 


wydatków 5.859.000 zł., 
dla bezrobotnych roboini 
pzzejazdy i 500000 zl. na w 


p grodzenie dla 
śmstylucyj zastęypczych. Ol i ż 


a, na którem przyjęta prełiminarz bu- 
„ |dóetowy tej instytn í 


ów 4.100 zl na ich 


nych. Po stronie wplywów proliminarz prze- 
widuje z tylnhe skladck od zakładów pracy 
za ubezpieczonych robotników 25000 zł. 

Jstawawa dopltla 7e skarbu państwa na 
Fundusz bezrobocia wyniesie w lipcu 1,256 
tysięcy zł. 

ZAPOTRZEBOWANIE POLSKICH RO- 
BOTNIKÓW ROLNYCH DO SZWAJCAR 
Na skutek zapolrzebowunia, zgłoszonege 
przez zrzeszenia ogrodnicze szwajcarskie, 
wyjeżdża w tych dniach do Śwajcarji 18. 
robotników i robatnic_ralnych, zarekruto- 
wanych w powiatach: © zeslochowskim i Kra 
kowskim. Koszty padróży roboiników opla- 
cają pracodawcy. Robolniey polscy zastał 
zrównani w uprawnieniach z robośnikam 
szwajcarskimi, Najmniejsze zapwarantowa 
ne wynagradzenie dzienne wynosi 5 fr. szw. 
(8.50 zł). Oprócz tego roboinicy otrzymaują 
dopufal tygodniowy (7 1. mleka i 15 kg, zic- 
maniaków), oraz na caly czas pobytu 25 mir. 
kw. ziemi pod warzywa. Kontrakty zostały 
zawarie na okres 8 miesięcy. Święta kato- 
lickie, vznone w Polsce, wolne sę od pracy. 

OLBRZYMI POPYT NA MIEDŹ. Donoszą 
z Nowego Jorku, że na tamtejszym rynku 
zakupiono w dnim 23 bm, na fachi za- 
granicy J0 miljonów funtów sniedzi, z cze- 
go połowę zakupiły Niemcy. W związku a 
iem miedzynarodowy kartel miedziany pod- 
niósł ceny miedzi z 6.27,50 dol. na 652,50, a 
w dniu 25 bm. do 8.77,50 dol, za toną oil. por. 


ty, europejskie. $ 
Wedlug danych American Burean of Mo- 
tal Sfawstica światowa produkcja miedzi w 


maju rb. wynosiła 130.000 to, wobec 129,000 
lon w kwietnia rb. a 147.000 w maju 1930, 

608 TYS. EGZEKUCYJ PODATKOWYCH 
W WARSZAWIE. Sekcja egzekucyjna ma- 
xistralu warszawskiego, jak wynika ze spra- 
wazdania k ub, olrmymała agólem 
794.270 zleceń egzekucyjnych, w tej liczbie 
608.582 z tylulu podatków i oplat. 

RYBACY POLSCY NA MORZU PÓŁNOC: 
NEM. W oslatnich dniach zostały zakończone 
rokowania polsko - ho'enderskie w sprawie 
stworzenia spólki akcyjnej polsko - holen- 
derskiej dla handlu rybami, Na mocy tej 
umowy pojadą do Holandji polscy rybacy, 
którzy przejdą ium specjalne wyszkolenie 

czyć się tam bęglą nietylko rybołóstwa, a'e 
i Żeglarstwa, Dobry rybak, zwlaszcza przy 
połowie śledzi, mus być i dobrym żegla- 
rem, dobrym marynarcem. Towarzystw 
polsko - hołenderskie bydzie miało do apel: 
wienia duża zadań zarówno w zakresie © 
brotn lowarowego na rynku wewnętrznym. 
jak i w dziedzinie eksporim. 


a Ą 
Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 26.6. 
AKCJE: Bank Polki 118.00, Bank 
Hlandlowy 100%, Cukier 250,  Lilpop 
17.50, Parowozy 10.00. 
Terdencja niejednolita. 
3 proc, Poż. Budowi, zi. 39.00 — 30.25, 
4 proc. Póź. Inwest, zl, 8350 — 0525, 
4 i pól Ziem. Kredyt. zl. 4950 — 49.25, 


6 proc. Poż. Dolarowa zl. 400 — 25.00. 
(WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.95, 
Nowy Jork 8.916, Londyn 4559, Paryż 
3490 i pól, Wiedeń 125.55 — 123,56, 
Praga 2640, Beleja 12403, Szwajoarja 


172.87, Berlin 241.67. Dol. War. pr. obr. 
8.96. 
'lendencja slabsza. 


POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA. 
Nolowania Poznańskiej giełdy zbożo- 
wej w dniu dzisiejszym są bez zmiany, 
IRR CIECIE OOOO 


Z całej Polski, 
TA 


AżK. 
O SENSACYJNYM PROCESIE, 

| „Slowo Pomorskie" donosi, że o- 
prońcy redaktora tego pisma p. Ale- 
ksandra Wojdera w procesie z gom. 
Leonem Berbeckim pp.: Stanisław Ki- 
jeński z Warszawy i dr. Paweł Ọs- 
sowski z Torunia zamierzają wydać 
w formie książki przebieg znanego 
dzisiaj w całej Polsce procesu z kom- 
plelnym materjałem oskarżenia, do- 
wodowym, odwodawym, obrańczy m 
i z jego siedmioma wyrokami — jaka 
ynek do hisiorji sądownictwa 
go na Pomorzu. Adwokat dr. 
Ossowski dolączy do iego wydawnie: 
twa jeszcze materjał z kilkunastu 
dalszych procesów politycznych re 
daktorów „Slowa Pomorskiego“, za: 
kończonych na ich korzyść wyroka: 
mi Sądu Najwyższego lub Sądu ape 
lacyjnego w Toruuu, 


GORĄCZKA POŁOWU PEREŁ 
W WARCIE. 

W powiecie Sieradzkim, we wei 
Strykowie, powstała niezwykła go- 
rączka połowu pereł. Olo przed kil- 
ku dniami chiop: łowiący ryby w 
Warcie, wydobyli kiika mvszel i je 
den z nich J. Wyrwa, po rozbiciu 
muszli znalazł w niej perlę. Wiado: 
mość o tem rozeszła eię lolcm blyska- 


opłaly za wizy ustalane sq na zasadzie wza-|sze przyjęła w przewidywan 


jemnaści podwyżka tych opłat nasiąni w|uprawnionych da korzystania z zasiłków u- 
|borozoredediiu » dAnani państwezn. sławowych hedlzia akala 25.000 heznoboń. 


oświatowa, dramatyczna i t p. składały 


swoie sprawozdania. Pozatem edezvta- wicy i cała wieś od kilku doi daiam, | 


i nocami łowi muszla 


Tr. T35. 


„KURJER ZACHODNU 


sohota 27 czerwca 1951 rokn. 


Kawiarnia jako seminarjum naukowe 


Ciekawe zwyczaje w Pradze czeskiej. 


Praga, w czetwcu. 
Proszę pani... może tam przy o- 
kmie... Tam może pani spokojnie się u- 
RER niki pani nie będzie przeszka- 
za 


— Panie „inżynierze”, pański kole- 
ga X. zawiadamia, że egzamin odlo- 
żono i że dziś tu nie przyjdzie. Do go- 
dziny trzeciej będzie na boisku teńui- 
s50WweMmM... 

Nie myślcie, że są to słowa jakiegoś 
wychowawcy w pensjonacie lub elo 
wa pedała uniwersyteckiego, Nie, lo 
mówi troskliwy kelacr płatniczy w 
praskiej kawiarni. która w obecnym 
czasie, przed egzamiawmi zamieniła wię 
w uczelnię, gdzie od wczesnych go 
dzin porannych do poludnia przehby- 
wają studenci i studentki, by spokoj- 
nie przygotowywać się do egzaminów. 

Kelner zna dobrze swych klijenlów 
i klijentki i ofacza ich troskliwa opie- 
ką, Uważnie śledzi zmianę ich nastra- 
jów, poznał jaż ich zwyczaje i z nad- 
zwyczajną ochotą grzecznie spełnia 
ich każde życzenie. Wie on dobrze, że 
ta lub owa studentka za trzy dni zda- 
je trudny egzamin i dlatego iak iro- 
skliwie stara się, aby w kawiarni mia- 
la spokój i wyznacza jej najodpowie- 
dniejeze miejete, gdzie przy jednej 
azalee kawy spakojnie może się u- 
czyć nie jedną lub dwia godziny, ale 
od siódmej rano do godziny 3—4 po- 
południu, Kiedy kawiarnia znów się 
ożywia publicznością. dla której cgza 
min studentki jest rzeczą obojętną. W 
tym ezasie nastaje w kawiarni ruch, 

me rozmowy, śmiech itd. Brać stu- 
lencka opuszcza swą uczelnię, by 
chwileczkę odpocząć i znów zawzię- 
cie uczyć się do późmych godzin we 
własnym skromnym przybytku gdzieś 
na poddaszu lub w sułerenach. 

Praga posiada setki kawiarń. Na 
jednym tylko placn św. Wacława ist- 
nieje 28 kawiarń. Nie są ła male ka- 
wiarenki, ale olbrzymie sale, mieszczą 
ce się niekiedy na dwu piętrach i pra- 
wie wszystkie wygodnie urządzone. 
Pomieezczą one setki osób. Zwiedzając 
pbtemie kawiarnie praskie, wszędzie 
Yauważycie pochylone nad książką 
portacie; dla których obajętne jest ca- 
e otoczenie. Jedni uczą się najraz- 
majtszych formułek algebraicznych. 
znaków chemicznych, nmi studjują 
kolumny cyfr lub jakieś figury geo- 
metryczne. Inni wreszcie „wkuwają” 
chemję lekarska, biólozje itp. Nic ich 
nie obchodzi, «o wokolo nich się 
Paia 

enci prascy nczą się przeważ- 
mie w kawieztsch. Nie dlatego, by 
tej sposobności wypić „czarną 
Ste. ale dlatego, że w kawiarni ko- 
rzystają z wszołkich wygód. Właści- 


<ielki pokojów, które wynajmują 
mieszkanie studentom  miechęimie wi- 
dzą studenta siedzącego cały dzień w 
domu, co znów studeniom «prawa 
niemało klopoiu, zwłaszcza w czasie 
egzaminów. Każda miania jas! droga. 
Nie chcąc wywoływać zmiargu z go 
spodynmią, która w dodatku nie zaw- 
sme symnatycznie wygląda, studenci 
raczej szukają miejsca w kawiarniach 
lub licznych parkach praskich. 
kawiatni mogą zamówić eobic ezkłu 
naczkę wody sodowej lub „czartej 
kawy” i spokojnie masą tam siedzieć 
nawet cały dzień. Nikt z personelu 
kawiarni nie jest z tego powodu obu- 
rzony, lecz przeciw każdy kelner 
tara się zapewnić studentowi jaknaj 
większy spokój. 

Kawiarnie praskie wogóle podobne 
są do czyielń publicznych. i jększe 
kawiarnie abonują setki różnych dzien 
ników z całego światu. Mirszkańcy 


Pragi w kawiarniach spędzają część 
swero życia. Tu czytają «lrienniki.j 
przeprawadzają (ranzakcje dandla 
we, iu etarsze panie mają spósohmuść 
do ploikowania lub płocenia pon 
czoch, młodzież fliriuje lub omawi« 
plan przycsiej wycieczki lub zabawy 
To też nic dziwnego, że młodzież siu- 
dencka dostosowuje się do ingo žy- 
«ia kawiarnianego. Jakie zauwa 
možna obok Wiednia jedynie w Cze 
<hoslawacji. 

W kawiarniach praskich spotkać 
można siudeniów najrozmałiszych na 
rodowości. Prawie na każdym kroku 
slvszeć można mowę polską. obok 
czoskiej, słowackiej, rumuńskici. mn- 
syjskiej, bułgarskiej iid. A wszyscy 
pochyloni są nad ksążkami, 

Pomiędzy nimi delikalnie. <kcha po- 
rusza się „pan płalnczy” nby dyre 
klur tej uczelni. kawiarni-seminarjnm. 


Miasto 


nędzy 


W Żyrardowie na 27 tys. mieszkańców 20 tys. bez pracy 


Żyrardów pod Warszawą, posada- 
jący swe słynne zakłady przemysła- 
we, liezył w r. 1914 micszkańców 40 
tys. a w miejscowych łabrykach za- 
irudnionych było 8451 osób. W cza- 
sie wojny Niemcy zniszczyli tamiej- 
sze fabryki, kłóre za czasów polskich 
musiały się dopiero odbudowywać. 
W r. 1925 zairudniały już 6000 pra- 
cowników. Ale wtedy fabryki nabyli 
francuscy kapiłaliści, kłórry nie nie 
zrobili, aby utrzymać chociażby cią- 
płość pracy. W r. ub. w [abrykach 
żyrardowskich ptscnwało już tylka 
1.100 ludzi, a obecnie praca siaaęła 


Żagiinie, 

mieście iem szerzą się dziś nędza 
i głód. Tiezha mieszkańców spadła da 
27 tys., ale cóż to pomoże. kiedy * tak 
pracy niema. Oto denosza pisma. 2 w 
Żyrardowie klęską beżrbocia dotknie- 
tych jest przeszło 20.000 głów: 4.600 
zarejestrowanych bezrobotnych 
jest sprawdzianem faktycznego stanu. 
Wielu wypadło ze spisu PUPP., ba wi- 
dząc beznadziejno: dostania pr 
nie zgłaszają się w urzędzie. 


hie 


Fakiycznie 6.200 ojców radzin nic 
ma pracy, skazanych jest na powolne 
umieranie, bo w tem mieście nędzy 
niema żadnych możliwości zarobka- 
wanie. A00 osób otrzymaje zapomogi 
„inwalidzki“ po 15 zł. miesięcznie {z 
małym proceniem pa 20 »ł.). 1280 o- 
sób obiętych jest daraćną pomocą pań 
siwową. wyrażającą się w zapomo- 
ee od 15 do 50 zł. miesięcznie, za- 
cżnie od lizhy członków  ródziny. 
2000 osób pobisrało zapomogi usta- 
wows, ztracijń jadnak ło prawo z po- 
wodu graniczenia wypłaty z 17 na 13 
ivzodni. Pomoc magstratu jest mała. 


bo Żyrardów. jak rreszią prawi! 
wszystkie miasta w okresie dzisiej- 
szym, nie ma pienied Położenie 


ększości m sszkańców jai straszne 
Statystyka lekarska wykazujr. że po- 
lowa dzieci Żyrardowa choruje m 
gt 


icę! 
Nie dziw, że taka wyjątkowa nerza 


pcha zrozpaczonych bezroboinych žy 
a 


rdowa co chwilę do demonstravyj 
znych: 


Wystawa Mickiewiczowska 
w Nowogródku. 


Najcenniejszą ozdobą „dni Mickie-,26 | 29 bm, jest wystawa pamiątek po 


wiczowskich”, które odbywają się w] Mickiewiczu. Dz 
Nowogródku „a których punkiem kullbiczom komitetu 
tości w dn. | 


minacyjnym kedą uroc 


f staraniom i za- 
„gramadzona kilka- 
set cennych eksponatów. Są więc licz- 


t. 


ne grawiury i sztychy, dawne wydania 
dziel, ręka „ dokamonty, listy Mic- 
kiewicza | jego przyjaciół, jest metry» 
ka chrztu Mekiewicza i melryka Ma- 
ryli Wolskiej, jest deż stylowo utza- 
lsony pokńj Zosi, w którym znaj- 
lziesz sztambuch Maryli... 

Wystawa (czas jej trwania ma byt 
przellnżony do polowy lipca) stame 
«e zrębem stalego muzeum Miekie- 
wiczowskirgo, kiórs powinno być jak 
najrychlej ufundowane. Frekwencja 
na wysławie, jak dotąd, dość slaba: 
kolo 3000 osób. z których większość 
sianawi młodzież į żolnierze z pobli. 
skich posterunków KOP-u, 

Raźno natomiast posuwa się sypBe 
nie kopca. Rozpoczęle przed kilku 
jeszcze luty a nusięuie wstrzymane 
dziś doprowadzone jest do tej fazy, 
ze kopiec mogą już wykańczać wła 
snomi rękami nezestuky wycipczek. 


Asekuracja 
NA WYPADEK ROZWODU, 


Gdzież Oczywiście w Ameryce. 

Dlaczego? Aby uchronić 
płoć (w danym wypadku 
przed drakońskieni paragrafami pra- 
wa amerykańskiego. Sady w Stanach 
Zjednoczonych wyznaczają z reguły 
najwyższe odszkodowania i dotacja 
alimeniacyjne nu rzecz rozwiedzio- 
nych małżonek. A jeśli b. mąż nic re 
guluje w terminie. josh bk. ana wniee 
sie skaree do sądu o zanierlbywanit 
ici polrzeb materialnych przez cke- 
męża, biada mu! Czska go wyrok, o: 
piewający z renuły karę arósztu od 
14 dni od iks miesięcy. 

Sądy amerykańskie dbają o to, aby 
rozwódkom ne działa się krzywda 
(prawdziwa tzy urojona) i nie znają 
pabłażania dla cks-mężów. Stąd też 
powsłał projekt alżenia doli uciśnio- 
odników za strony towa- 
y stkuracy jnych, które doj- 
rzały, z pomysłowościa iścio afacry- 
hańską, momet businessu | karzyst- 
nego zarobku. Odiąd więc młoda pa- 
ra, wslopujar: w związek małżeński, 
hedzie się ubezpitczać na wypadek 
rozwodu. Asekntację rozwodowa n- 
płaca małżonek, polisa zostaje wYslae 
wiona na imie żony i jowarzystwó a: 
sekuracyjne wypłaca jej równowśr: 
dość w razic rozwodu nadobnej Nelly 
czy Daisy. 


| aan ai a an c EC O 


WśRóD SPIRYTYSTÓW. 


Mat: Beelhoven zełośił się wozotni 
Zana: Co powiedział? 
Mąż: żebyś przosiała grać jegn «rhty. 


NIE POTRZEBUJE SIĘ WSTYDZIĆ. 


— Bój się Boga. jak się ty mie wslydzisz 
w takich podartych bwiach pokazywać na 
ulicy? 

Wcale nie potrzebuje 
ie buty nie s} moje! 


się wstydzić, ba 


Pazesiruk wzakraniozy. 


MIŁOŚĆ DETEKTYWA 


Amńaryseusmy perekisi | Zydlerowej. 


m) 

— Gdy wróciłem — mówił dalej se- 
Śoretarz — żasiałem cały dom na no- 
FR bo wykryto już morderstwo. 

aki panował rejwach, że nikt nie za- 
wważył mego powtołu. Moje — jak 
się to urzędowo nazywa? — aha, „ża- 
tajenia prawdy” dało Boydowi do tẹ- 
ki wątek numer pierwszy. Waątkiem 
numer drugi są pieniądze, I pieniądze 
te właśnie nasunęły na myśl podejrzc- 
nie co do wiarogodności alibi, które 
przyjąłem, gdy mi je podano, jak na 
talerzu. Widzi pan, ło była tak głupia 
niezręczna sprawa z iemi pieniędzmi, 
že nie miałem ochoty mówić o tem, co 
dało wiele do myślenia węszącemu 
wszędzie zbrodnię Boydowi. A było 
to tak: — Szef ze mną był w bardzo 
dobrych stosunkach — byl to na- 
prawdę poczciwy chłop — jakkol- 
wiek warezcliśmy czasami na siebie. 
Jestem przekonany, że mnie lubił, 
przynajmniej świadczyła o tem ła 
sprawa  nienieżna. Bvia ło chvira 


eztuka, miewał jednak czasami pory- 
wy wspaniałomyślności. Pare dni ič- 
mu wspomniałem —nic pamiętain przy 
jakiej sposobności — że w śradę fi 
moje urodziny. Ołóż wczoraj wiecza 
rem, a właściwie popoludniu. okala 
piątej, dym zaniósł mu. papiery do 
gabinetu, złożył mi życzenia, przepra- 
śszając Że są spóźnione, ba zupelnie o 
tem zapomniał i wsutął mi koperię 
do teczki. W kopercie tej była dzie- 
sięć banknałów ślicznych i nowych, 
Oczywiście robilem cercpiele. on jed- 
nak nie chciał o niczem sluchać. 

— Nie, mój chłopcze — powiedzał 
— zatrzymej to sobie. Pozwól prze- 
cież takiemu staremu, jak ja człowie- 
kowi, aby robił, co chec. — No, i wzią- 
łem forse i podziękowałem. Bylo ta 
bardzo przyzwoicie z jego strony. Kie 
dy chciałem wyjść, zatrzymal mnie 
jeszcze i pokasłując chrząka jąc. 
rzekł do mnie zaklopotau 3 
chaj; Travere hm... hm... ee 
wspniinaj., nikomn o ici pamialec... 


Je pun nikomu nie powie, ta ja 
tembardziej odpowiedziałem. Na- 
marszczył się, zachmurzył, mruknał 
«oś, ale ja »rozumiałóm, o co mu cho- 
dziło. Mał na myśli stostrę. Ona we 
wszystkich wzbuslza strach. chociaż lo 
niezła haba. Wezyśry wiedzą, że jak 
żydówka trzyma vięść na kabzie i dla 
trze wypłacił mi gotówką, nie cze- 
kiem. 

Geihryn wyją] cygaro z usl 

Bayd, dowirdziawszy cię, że 
Moodr miał w domu te pieniądze, za- 
tzal ezukać i znałazł ję w pudełku od 
kotniorzyków. zo wyglądała na dow- 
ipną może skrytkę, bylo jednak tyl- 
ko przypadkowem sehowaniem. Do- 
wiedział się rówbicż, że nie było panu 
w domu w icj Wstorycznej chwili i że 
powrócił pan dopiero po wykryciu 
zbrodni. prawdopodobnie przez we- 
ramię. Przyjrzał sę panu i spostrzegł. 
że jedynie z pańska eiła można byla 
wymierzyć takie ciosy w czaszkę 
Hoode'a. Dojrzał niezwykłą długość 
nóg i doszedł da wniosku, że jedynie 
pan mó wskoczyć do pokoju, nie 
stratowawszy grządki kwiatnwej. Pod 
sumował te wnioski i wypadło mu, że 
X równa sic mordercy, a więe Archi- 
bal Travers równa się X. To już pau 
wię o tem, co? 

I nań wiel dó nioruna! wie wszvsi- | 


ko! Quelle lucidite! 

-Ale pan nie wie, rzeki Goth. 
ryu, myśląc o odeiskach palców i 6 © 
biernicy danej Boydowi — pan jesz: 
cze nie wie wielu rzeczy, — Wypuścij 
klab dymu, W każdym razie pan chy- 
ba tego nie zrobił? 

— Nie! — odrzekł, śmiejąc się Tra. 
vers 

Gothryn uśmiechnął się równivż. 

Nir uwierzyłhym. gdyby mi pan 
nawet powiedział tuk, A ; pan 
nie dopomógłby mi trochę” Może pań 
ma j osobiste podejrzenie? Sam 
mam sporo pewnych danych, ale nie 
nie mogę na nich oprzeć. 

Co ja mogę wiedzieć?... Nie màm 
żadnych podejrzeń. A pan? Zdobył 
pan coś nowcga? 

— E, niewiele — Grthryn uczynńł 
nieokreślony ruch. — Może in jest coś, 
a może nic, cw to można wiedzieć? 

Travers uśmiechnął się. 

— Mądry z pana człowiek! Ale ze 
mną już skończone, zdaje się, Prze- 
kletr Boyd! 

Nagle Gothryn pochylił się ku nit 
mu. 

— Czy pan mi wszystko powiedział 
co pan wie o tem? — zapytał — A 
może mi pan powie to, czego pan ni 
wie. lecz tvlkn wyczuwa. 


Denr 


Czerwiec nie 


idlatego też 


firma rek 
SOSNOWIEC — MODRZEJOWSKA 23, E 
Zmuszona jest przygotowane na letni sezon najmodniejsze towary ETSI 
wyprzedać nizej ceny własnego kosztu, a mianowicie: Ee 
-Tenisówki, Bieliznę damską, męską, ams 
Kostjumy kąpielowe, Swetry, pończochy, m 
Czepki, Skarpety, reformy, kombinacje, sz 
Parasolki Rękawiczki 
i inne. it. p. kz: 
LICZNE OKAZJE! Ji 
5801 TEAT rE ra 


„KURJEK ZACHODNIE 


| Kam 8 


ABRAMCZYK 


+ 


Amerykański parowiec „Ilarvard”, który matknął się na oceanie Spokojnym 
na rafę koralową i poszedł na dno. 


Tajemnice Czarnej Izby 
Czy prezydent Wilson zmarł otruty? 


W Ameryce ukazała się książka. 
która narobiła wiele hałasu. 

Autor jej, major Yardley, był dłu- 
gie lata szefem amerykańskiej centra- 
li szyfrowej, której zadaniem było 
szpiegowanie tajnych szylrów wszy- 
stkich państw świata. 

Książka, która ukazała się pt. „Czar 
na izba Ameryki", zawiera pamiętni- 
ki majora Vardleya z czasów działal- 
1ości owej instytucji. 

Pamięiniki te zawierają szereg re- 
welacyj, z których najbardziej sensa- 
cyjna jest sprawa rzekomego otrucia 
prezydenta Wilsona. 

Yardley twierdzi, że w czasie, gdy 
w Wersalu odbywała się konferencja 
pokojowa, „Czarna lzba” (tak nazy- 
wano szpiegowską centralę szyfrów) 
przejęła szyfrowaną depeszę, z której 
wynikało, jakoby aljanci chcieli o- 
truć Wilsona. Miano mu dawać po- 
wolną truciznę, a prócz tego dać do 
zjedzenia lody, zainfekowane grypą. 


Prez, Wilson istotnie zachorował w | 
Paryżu, a major Yardley przypisuje |. 


zły stan jego zdrowia, zakończony 
śmiercią w r. 1924, właśnie działaniu 
owej powolnej, ale pewnej trucizny. 

Relacja ta budzi wielkie wątpliwo- 
ści, ale major Yardley pisze o tych fa 
ktach, jako o rzeczach całkiem pew- 
nych. 

Jak wynika z pamiętników majora, 


jego centrala przejęła w latach 1917 |[$ 


CUDA W LOURDE 


Cudowna ta historja objawienia się MATKI BOSKIEJ rozgrywa się przed naszemi oczyma w prześlicznych 
Widzimy wspaniałą olbrzymią katedrę i wazelkia piękności nowoczesnego LOURDES. — — — 
Film ten każdego musi porwać i do głębi wzruszyć 


dzie demonstrowany W KINO-TEATRZE „PALACE” 
Od 25-go do 28-ga czerwca 1931 r. OBRAZ NIEMY. 


i DZWIĘKOWE KINO 
| „PALĄCE? | 


1250 W SOSNOWCU. 
| ulica Warszawska 2. 


TELEGRAM 


Cennik ogłoszeń: 


a r a a AZ EAP" 
3 i „ REDAKCJA: Piłsndskiego Nr. 4. Tel. Nr. o4. kilia. 
SOSNOWIEC: ADMINIEVRACJA: Piteudskiego 4 Tel. 73. CIIIEZ 


—1929 nie mniej, niż 45 tysięcy szvľro- 
wanych tajnych raportów obcych 
państw. 


Pamiętniki Yardleya zawierają wie- 
le sensacyjnych momentów. Opisuje 
on np. jak agent amerykański otwo- 
rzel kasę pancerną w ministerstwie 
spraw zagranicznych jednego z ob- 
cych państw, aby wejść w posiadanie 
klucza szyfrów: jak wytropiono ob- 
cych szpiegów, którzy zbierali się w 
katedrze św. Patryka w New Yorku; 
jak wyjątkowej urody Amerykanka, 
będąca na usługach centrali szyfrów, 
wyłudziła od sekrelarza jednego z po- 
selstw tajemnicę klucza szyfrów. i 
wreszcie, jak dalece owo odezytywa- 
nie tajnych szyfrów pomagało rządo- 
wi w jego krokach. 

„Czarna T[zba* założona podczas 
wojny przetrwała do r. 1929. W tym 
czasie nowy rząd uznał ją za insty- 
tucję „niemoralną* i skasował. 


wszelkiego rodzaju wy- 


Swędzenie ciała oraz 
rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogutkiem) 


fest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
jący wady naskórka tak u dorosłych jak iu dzieci 


R. M. Sp. W. Nr. 5333. 2009 


obrazach. 


sobota 27 czerwca 1931 roku. 


Drobne onłośzenia. 


POSADY 
"1 PRACE 


Służącn — gospodyni, 
Intellgientniejsra, do 
prowadzenia domu i 
gospodaratwa samo- 
dzielnie z gotowaniem. 
potrzebna ad 1 lipca. 
Pensja 40 zł. miesięcz- 
nie i życie. Zgłoszenia 
ze świadectwami przyj- 
muje rxądea maj. Gro- 
dziec k/Będzina. 5791 


Prayjmę — inteligont- 
niejszą gospodynią — 
kueharkę. Świadectwa 
i opinja wymagalne. 
Wiadomość administra- 
oja. 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


someareumn | cie 3 Maja L. 33. 5793 


Do sprzedania hər- 
monja stoliczkowa chro 
matyczna i sekundowa. 
UI. 3. Maja Nr. 12 Am- 
bulatorjum Kolejowe — 


5807 


Koncesji na handel |N; 72,440 


win i wódek na Sosno- 
wiec poszukuję. Wia- 
domość: Administracja 
„Kurjera Zachodniego”. 


0 5803 


Pianino zagraniczne 


do sprzedania Dąbrowa e e N 


Okrzei 1 m. 4. 5777 
e 
Dwa aleganckie kara- 
wany pogrzebowe. je- 
den x szkłem i jeden 
bez szkła. tanio do 
sprzedania. Wiadomość 
Świtlińaki, Zakład Po- 
grzebowy, 
Bytomska 15. 


LOKALE 


Letnisko, wynajmę 
mieszkania na letnia<o 
w zuchej zdrowej miej- 
scowońci. Sosnowe la- 
sy — plaża. józef Pie- 
cek gajowy Olkusz Ma 
gistrat. 5802 


Lokal kino - teatru w 
najruchliwszym punk 


cie Zawiercia vis, a vis | Ogłoszenie. 


dworca 


wraz x urządzeniem do | je filmem, bez względu 
wynajęcia, albo sam lo-|na wiek i zawód niech 
kal nadający się na cu- | poda adres i 
kiernię lub restaurację. |na odpowiedź. „Empe- 
Warunki b. przystępne. | film" Kraków. 


ya M 


Stosowany 


THIOCOL AGE” 


Mysłowice, | Za długi żony Natalji 
5789 | byłaj Grzebieniowaj nia 


Choroby płuc! 
|moy EE ay eye oh, | 
rzez pp. Doktorów „BALSAM 


cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Bałsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerie). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 


apteki b. Gaseckieyo k 


ozostawiając niezatarte wrażenia. 


Nr. 14%. 


PPE. za 


Garnczki elektryczne 
w cenie od 27. do 77.—zł. 
na 10 rat miesięcznych 


| 4 


sprzedaje odbiorcom prądu 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. c= | 
Sp. Ake, li 


>» 
E w Sosnowca ul. Slenkiewicza 9, | 


Naturalista M. JURECKI, 
MYSŁOWICE, RYNEK 16 — TEL. 10.63 | 


leczy wazelkie choroby krwi, przewlekłe choroby wewnętrzne, 


— 


3 
< 


kobłece, skóme i weneryczne. Zupełne wyleczenie chorób żołąd- 
kowych, wątrobianych i kamieni żółciowych, domowe kuracja 
chorób skórnych Łuszczyca (Psoriasis vulgaria.) 


LECZENIE BEZPŁODNOSŚCI. 
Godziny przyjęć: od 9—5 w niedziele i święta od 8—10, 


i Na piómienna zapytania załączyć znaczek pocztowy. 
t ZFS l C E O A EEA O T 


Wiadomość pod adre- || 
sem H. Potok, Zawier- 


|] 
ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Haim Hutnik zgubił 
samocho- 
dowy wydany przer 
Województwo  Klelec- 
kie. 5799 


ROŻNE 


Połowanie 1.380 mórg 
do wydzierżawienia n 
tychmiast. Wiadomo. 


Sączów azkoła, gmina 
Ożarowice pow. Bę- 
dziński. 5781 


TYLKO 


— w — 


Aere Zaboli 


zamieszczone ogłoszenia drobne 
przynoszą korzyść i efekt! i 
Cena: Tylko 10 groszy od słowa! | 


Można je nadawać również telefonicznie: | 


SOSNOWIEC, NR. TELEF. 73. | 


5808 


odpowladam H. Szy- 
dziak. 5799 


Wyżymaenki reperu- 
ja, nakładamy na ani- 
szcrone wałki nowa 
gumy oraz wszelkie u- 
axkodzenia wykonuje- 
my fachowo i po ni- 
skich cenach, wszelkie 
przadmiaty gumowe 
przyjmujemy do napra- 
wy. Sosnowiac, ul. Koł- 
łątaja 1 Kwiatkowski. 
57653-3 


Film! 


Redakcja „Wiedza Ta- 


kolejowego | każdy kto się interesu- | Bezpłatnie poznasz 
charakter, przeszłość, |jemna" akrzynka 571. 
przyszłość. Napisz wła- 5717 
anaczak | snoręcznie miesiąc uro- | «mememe 
dzenła. Załącz znaczek 
3893.5lpocztowy. Warszawa, URE 
Eram» 


LLT EE 


Po al O A skany; 
R 


wu 


MIE. WZNANE 


szybko, gustownie i tanio wykonuje 


SKLEP POLSKI 


SKŁAD MAT. PISMIENNYCH 


EJ 
a 


przy gruźlicy, bronchi« 


WARSZAWIE 
Leszno 41. „ 


CUDA W GORACH 
MESSABELLSKICH. 


JEKESRIEBECE 
ANONS: | 
Od poniedziałku 29 czerwca 
„CZERWONY | 
BŁAZEN”j 


Obraz niniejszy bę- 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. 


za tekstem 55 mm. 


DĄBROWA, nl. Krótka 11. 


Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku, 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel. 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
Ża terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnietwo 
tinansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu. 


nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
BĘDZIN, Małachowskiega 2, Tei 7.90. ŁAWILRCIE, 5-go Maja 22. 
TeL _202. GRODZIEC, Będzińska. 
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